PRENUMERATA wynosi w Krakowie 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

ta odnoszenia do domu dopłaca się 
40 bal miesięcznie. 


Xa prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 b. 
W państwie nie 
mieckiem kwartalnie 'C kor., w tnnycn 


kwartalnie 8 kor 


vanstwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal. 


Cena aumeru pojedynczego 
10 hal. 


chciałem dowieść idowiodłem 


że szumna reklama nie zastąpi nigdy towaru 
niezrównanej dobroci. 
Tutka mojego wyrobu: 


„Morwitan* 


z najdelikatniejszych włókien liści morwowych 
zdobyła w przeciągu krótkiego czasu taką wzię- 
tość wśród szerokich kół palaczy, iż śmiało 
rzec można : 

Tutka ,Morwitan* jest dzisiaj najpopu- 
larniejszą ze wszystkich wyrobów tego 
rodzaju. 

Swe powodzenie zawdzięcza tutka » Morwitane« 
następującym zaletom : 

Pali się równo, daje przytem dym nadzwy- 
czaj chłodny. Jest w smaku bardzo łagodna i 
przyjemna, uszlachetnia wszelkie gatunki tyto- 
niu, wreszcie wyrabia się maszynowo, nie ręcz- 
nie. Ten sposób wyrobu jest jedynie hygienicz- 
ny. Wszystkie powyższe zalety uzupełnia anty- 
nikotynowa wata »Vitale, usuwające szkodliwe 
dla zdrowia składniki, 


Stanisław Wołoszyński. 
Fabryka tutek w Krakowie. 


Uk kak ——— team: 
Nowa zaczepka. 


W artykule zatytułowanym „z ruchu ludo- 
wego“ zajmuje się p. Verax w „Czasie“ krakow- 
skim fermentem politycznym na wsi a przede- 
wszystkiem stanowiskiem naszego duchowień- 
stwa. Uwagi te dowodzą, że autor ruchu ludo- 
wego ani też zapatrywań duchowieństwa zu- 
pełnie nie zna i snuje wnioski bardzo powierz- 
chowne i chwiejne. Bardzo natomiast stanowczo 
występuje przeciwko walce z żydami, przyczem 
zdradza również brak głębszych informacyj i 
nieznajomość prawdziwego stanu rzeczy. 


„Wspólną cechą wszystkich gazetek (wy- 
dawanych lub popieranych przez duchowień- 
stwo), pisze Verax, jest krzykliwy antysemi- 
tym w stylu „Głosu Narodu',(!) „Ojczyzny* 

zczółki*, aż do umiarkowańszego w 
„bui Katolickim“. N. p. „Echo prze- 
myskie * uprawia go tak, że ostatni numer zo- 
stał za ustępy z artykułu o talmudzie skon- 
fiskowany. (!!) 

W innych odcieniach i pismach jest to już 
swawolą, nie tylko ze stanowiska politycz- 
nego godną potępienia. Nie jest godnem 
chrześcijańskiej , katolickiej polityki propa- 
gowanie nienawiści wyznaniowych i raso- 
wych, nie jest też to politycznie wskazanem. 
Jeszczeby tego tylko brakowało, by w na- 
szym kraju jeszcze jedna, wyznaniowa i raso- 
wa rozszalała się walka i byśmy wszystkich 
już żydów mieli pchnąć do obozu naszych 
wrogów. Co innego słuszna obrona przed wy- 
zyskiem i demoralizacyą. Na punkcie zwal- 
czania lichwy zrobiliśmy już bardzo wiele, e- 
mancypacya ludu z pod ekonomicznej prze- 
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WSPÓLNY PRZYJACIEL. 


Pawietć. 


Sofronia spojrzała na szkielet i spuściła o- 
czy, to samo uczynił jej mąż. W tej chwili słu- 
żący wniósł na tacy grzanki do śniadania, a 
szkiełet powrócił do swej szafy. 

— Sofronio! — rzekł Alfred, po wyjściu 
służącego — Sofronio ! — powtórzył głośniej. 
Patrzył na nią surowo, chcąc zmusić ją do u- 
wagi, co mu się wreszcie udało. — Przypomi- 
nasz sobie naszą umowę, zaraz po ślubie. Musi- 


my działać wspólnie, dla wspólnego naszego życzkę? — rzekła. 


dobra. Zapędzono nas w pułapkę, musimy się 
z niej wydostać. A 

— Czy nie masz coś napiętego? 

Alfred zagarnął ręką faworyty i rozmyślał 
czas jakiś, co mu jednak do niczego nie posłu- 
żyło. 

e Widzisz — rzekł do żony — graliśmy jak 
wszyscy awanturnicy, na wysoką stawkę, ale 


w ostatnich czasach szczęście się od nas 0d- szlafroka, drugą zagarnął faworyty i czekał w 


wróciło. 

— Czy nie masz coś ? 

— Czy nie mamy ? — poprawił ją Alfred. 

— Czy nie mamy więc czegoś, coby się dało 
spieniężyć ? 

— Nie, żyd zajął nam już meble i może je w 
każdej chwili zabrać. Jeśli tego dotąd nie zro- 
bił, to zasługa Fledgeby'ego. 

— Jakiż związek ma Fledgeby z tym ży- 
dem? 

— Zna go i ostrzegał mnie przed nim. 

— A więc myślisz, że Fledgeby stara się u- 


GLOS NARODU 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


L. 


wagi żydów postępuje szybkim krokiem. Te 
wszystkie organizacye obronne, te spółki rol- 
nicze, handłowe i kredytowe prowadzić, 
wzmacniać i mnożyć, ducha asocyacyi wśród 
ludności rozwijać — demoralizacyę zaś zwal-' 
czać światłem katoliekiej i polskiej kultury — 
to zadanie godne Polaków i katolików. Każ- 
da nowa spółka handlowa w powiecie, każda 
nowa kasa Raifeisena w parafii, to czyn do- 
bry, to krok naprzód dła dobra ludu, niejeden 
natomiast artykuł dziennikarski z wymyśla- 
niem na żydów, to szkoda, wyrządzona wię- 
cej polskiemu społeczeństwu, niż żydom. O 
tem jednak gazety nie chcą pamiętać. Bo 
krzykliwy antysemityzm bywa w spekulacyi 
dziennikarskiej dobrym bardzo interesem.(!?) ' 
Niejeden semita z pochodzenia bierze się do 
tego z zapałem. 

Trzeba więc chcieć i umieć budować wła-, 
sny dom, a nie zużywać siły na burzenie do- 
mu nieprzyjaciół, biorąc się do czynnej poli- | 
tyki, trzeba programu nie tylko na dziś, ale. 
także na jutro, trzeba wyrobić w sobie poczu- | 
cie odpowiedzialności za przyszły polityczny 
pochód społeczeństwa, wreszcie rozpraszanie 
sił, których nie mamy do zbytku, powodze-, 
nia mieć nie może, a przysporzyć tylko mu- 
si sukcesów radykalizmowi*. 


Na śmieszny zarzut krzykliwego antysemi- 
tyzmu niema nawet eo odpowiadać. Pragnęli- 
byśmy tylko zapytać p. Veraxa: kto gdzie i kie- 
dy zrobił „dobry interes“ na antysemityźmie? 
Z pewnością nie potrafiłby wskazać ani jednego 
przykładu. Natomiast mógłby znaleźć blizko 
siebie wypadki zupełnie dobrych interesów po- 
robionych dzięki stosunkom z żydami. 

Końcowe wreszcie nauki należałoby zastoso- 
wać przedewszystkiem do obozu w którym p. 
Verax pracuje, zwłaszcza gdy chodzi o „przy- 
szły polityczny pochód społeczeństwa“. Bo zy- 
skiwanie doraźnych sukcesów jest niewątpliwie 
atrybutem polityków, którzy w niezbyt moral- | 
nych sojuszach znaleźli zadowolenie własnych 
ambicyl.... 

Wywody Veraxa wskazują wyraźnie, że 
wśród pewnego odłamu konserwatystów poku-' 
tuje jeszcze zawsze trochę bezmyślnych kilose- 
mityzm. Zwłaszcza „Czas“ nie może się otrzą- 
snąć z tej naleciałości, odkąd ogłosił słynne 
„weksle honorowe* żyrowane żydom. Nie bie- 
rzemy też zbyt dramatycznie tych resztek sta- 
rych przesądów, objawiających się w wywo- 
dach Veraxa — nie możemy jednak powstrzy- 
mać się od uwagi, że podobne, niczem nie u- | 
sprawiedliwione zaczepki, nie zdradzają wcale 
owego zapału do stworzenia solidarności w obo- 
zie narodowym, który się przebija w innych ar-* 
tykułach „Czasu*. | 


Dziś a lat temu 70. | 


$ 

Do wybuchu obecnej wojny między Stanami 
Zjednoczonymi Ameryki Północnej a Meksy-' 
kiem musiało przyjść z taką samą koniecznością 
dziejową, jak się to już raz stało przed laty 70. 
Stosunki ówczesne są zupełnie podobne do o- 
becnych, a teraźniejsze interesy ekonomiczne 
Jankesów przewyższają ówczesne tysiąckro- 
tnie Co szerszy ogół w zatargu niniejszym naje 


żyć swego wpływu na tego żyda, na twoją ko- 
rzyść? 

— Powiedz na naszą — poprawił ją Alfred. 

— I ty mu wierzysz? 

— Nie, moja droga, nie wierzę nikomu, od 
kiedy się z tobą ożeniłem, ale pozory przema- 
wiają za nim. — Rzekłszy to, Alfred wstał od 
stołu, chcąc może ukryć białe plamy, które wy- 
stąpiły mu w okolicach nosa. 

— Gdyby się nam było udało wpakować 
mu Georgianę, to rzecz inna. Ale ta sprawa w | 
łeb wzięła, niema o czem mówić. 

Oparty o kominek, odwinął poły szlafroka i 
patrzył na żonę, która pobladła pod tym wzro- | 
kiem. W gruncie zaczynała się go bać. Bała się . 
jego brutalności, jego pięści nawet, mimo, że” 
jej dotąd nie uderzył. Postanowiła też przeje- 
dnać go i podnieść się w jego oczach. 

— A gdybyśmy spróbowali zaciągnąć po- 


— W naszem położeniu pożyczać, znaczy ty- 
le co żebrać lub kraść. 

— W takim razie niema o czem mówić. 

— Prosta rzecz. Jest to zresztą twierdzenie, 
równie ciekawe i oryginalne jak gdybyś chciała 
mnie oświecić że dwa a dwa to cztery. 

Widząc wszakże, że żona jego ma coś jeszcze 
na myśli, Alfred uniósł jedną ręką obie poły , 


milczeniu. 

— Czy nie byłoby najprościej, rzekła wtedy 
Sofronia podnosząc oczy na męża, gdybyśmy 
się zwrócili do ludzi poczciwych i dobrodusz- 
nych a przytem bardzo bogatych, których oboje 
znanej. 

— Mówisz o Boffenach? 

— Nieinaczej. 

— Myślałem już nieraz o nich, rzekł Alfred, 
ale strzeżeni są jak forteca, przez tego piekiel- 
nego sekretarza, który staje %aw3ze pomiędzy | 
nimi a ludźmi naszego pokroju. 


t 


Kraków, Sroda 29 Kwietnia 1914, 


F. Jones & Cie, A. Lorette Jules Fortin & Ole, de Raczkowski. 


| 

bardziej zastanawia, to jego nieoczekiwany wy- Szwajcarya, Belgia, Holandya,  Luksemburg,, 
buch — zwłaszcza, że prezydent Wilson uja- Dania, Królestwo Polskie, Litwa, Ruś i Galicya. 
wniał z początku pewną chwiejność wzglę-, Mając tylko 1,640.000 mieszkańców, stanowią 
dem niespokojnych duchów meksykańskich. 'one 45 pre. całego terytoryum meksykańskiego. 

W 1836 r. zbuntowali się mieszkańcy Teksa- | Chihuahua i Sonora słyną z bogatych pokła- 
su, podobnie jak w 1918 r. gubernator Chihua- |dów miedzi, złota, srebra, rudy żelaznej i in- 
huy, Carranza, poparty przez wodza bandytów, nych skarbów podziemnych, Pamaulipas, Nue- 
Villę, wszczął rokosz przeciwko dyktatorowi vo Leon i Coahuila wywożą corocznie półtora 
Huercie. Ówczesny prezydent meksykański, miliona bydła rogatego do Stanów Zjednoczo- 


„Santa Anna, wyruszył przeciwko mieszkańcom nych, a Kalifornia Dolna, obok różnorakich 


teksaskim, lecz poniósł sromotną klęskę pod; bogactw jest ważna strategicznie. Japończycy 
San Gacinto, podobnie jak w ostatnich czasach | zainteresowali się nią niezwykle, tak, że rząd a- 


ersz drobnem pismem (petit) 20 halerzy, skład tabelaryczny, liczbowy, Od wieraza 30 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza, Nekrologi itd, 80 hal, 


powstańcy pobili na głowę wojska rządowe i 
zaprowadzili własne rządy w stanach półno- 
enych 

Jak dziś, tak i wówczas kraj się nie mógł u- 
spokoić, wskutek czego Teksańczycy zwrócili 
się w 1845 r. do rządu amerykańskiego z pro- 


| śbą, by anektował ich kraj olbrzymi. Kongres 


amerykański przyjął go do Unii. 

W roku następnym przyszło do zatargu mię- 
dzy Ameryką a Meksykiem przy regulowaniu 
nowej granicy. Prezydent Polla wysłał wtedy 
generała Taylora, aby w razie nieustępliwości 
Meksykańczyków użył siły zbrojnej. Faktycznie 
też przyszło do potyczek, poczem kongres wy- 
powiedział Meksykowi wojnę. Obecnie jesteśmy 
świadkami analogicznych wypadków. 

Wróćmy teraz do wypadków w 1846 r. Po 
wypowiedzeniu wojny generał Taylor zajmuje 
miasto Monterey w stanie Tamaulipas nad za- 
toką Meksykańską, a następnie zadaje klęskę 
prezydentowi Santa Anna pod Buena Vista. W 
roku następnym generał Scott zajmuje miasto 
portowe Vera Cruz (jak obecnie admirał Flet- 


,cher) i wyrusza przeciw stolicy kraju, którą ró- 


wnież zajmuje. 

Gdy główne walki staczano nad zatoką Me- 
ksykańską i naokoło stolicy, ochotnicy amery- 
kańscy urządzili wyprawę do Kalifornii i zajęli 
ją w imieniu Stanów Zjednoczonych. 

W lutym 1848 r. zawarto pokój w Guadalu- 
pe Hidalgo. Rząd meksykański nietylko zrzekł 
się wszelkich praw do Teksasu, ale w dodatku 
odstąpił Stanom Zjednoczonym całą Kalifornię, 
oraz nieomal cały dzisiejszy stan Nowy Meksyk 
i Arizonę. Te trzy terytorya pod względem ob- 
szaru równają się Niemcom i Francyi, a Teksas 
jest o kilkadziesiąt mil kwadratowych większy 
niż Austrya. Tak więc dzięki wojnie z 1846—48 
roku Stany Zjednoczone powiększyły swe te- 
rytoryum o ołbrzymi szmat ziemi kosztem Me- 
ksyku, w dodatku ściągają z niego 15 milionów 
dolarów odszkodowania wojennego. 

Po skolonizowaniu tych obszarów, przedsię- 
biorczy Amerykanie posuwają się coraz dalej 
na południe. Stanami meksykańskiemi najdałej 
na północ wysuniętymi i stanowiącymi granicę 
między Ameryką a Meksykiem są, idąc od za- 
toki meksykańskiej na zachód aż do wód Pacy- 
fiku: Pamaulipas, obszaru 382.273 amerykań- 
skich mil kwadratowych z 219.000 mieszkań- 
ców, Nuero Leon, obejmujący 23.685 am. mil 
kwadr. z 327.000 mieszkańców, Coahuila 63.745 
am. mił kwadr. i 297.000 mieszkańców, Chihua- 
hua, 89.998 am. mil kw. i 328.000 mieszkańców, 
Sonora, 76.253 amer. mił kw. i 222.000 miesz- 
kańców. Wreszcie Kalifornia Dolna 58.343 mil 
kwadr. i 47.000 mieszkańców. Stany te razem 
obejmują 344.297 am. mil kwadratowych czyli 
zajmują taką samą przestrzeń jak Niemcy, 


— Spróbujmy go wysadzić z tego stano- 
wiska. 

— I owszem zastanów się, czy nie znajdziesz 
na te sposobu. 

— Możnaby popsuć mu trochę opinię u jego 
chlebodawcy i polecić mu na to stanowisko in- 
ną osobę. Musiałeś zauważyć, że w ostatnich 
ezasach Boffen stał się jakiś podejrzliwy. 

— A przytem skąpy, co nie wróży nam nie 
dobrego. Spróbuj jednak. 

— Możnaby skierować jego podejrzliwość w 
pewnym kierunku, gdyby naprzykład sumienie 
moje.... 

— Twoje sumienie? 

— Tak; gdyby sumienie moje nie pozwalało 
mi zataić dłużej pewnej wiadomości o sekreta- 
rzu zwierzonej mi przez ich wychowankę. — 
Wiesz o kim mówię. 

— Bardzo dobrze, to mi się zaczyna podobać. 

— Gdybym ostrzegła Boffenów, że ten ich 
sekretarz jest chciwy, zuchwały aż do bezczel- 
ności I że nadużywając dobrej wiary swych 
chlebodawców, sięga po za ich plecami po rękę 
tej dziewczyny. 

— To wcale nie źle, pochwalił Alfred prze- 
stępując na drugą nogę. 

— Przypuśćmy, że sekretarz straci posadę, 
która tem samem będzie wakująca. 

— Rozumiem. 

— Czybyś go nie mógł zastąpić? 

— Czemużby nie? — toby się dało zrobić. — 
Należy tylko przeprowadzić ten interes ostroż- 
nie, delikatnie, to nawet warte zachodu. 

— Gdyby naprzykład ktoś powiedział tym 
poczciwym Boffenom: Alfred Lammie, to wzór 
honoru i uczciwości, a przytem wyborny finan- 
sista, obracający szczęśliwie własnym kapita- 
łem i skromnym funduszem swej żony, który 
potroił niemal w ostatnich czasach. 

Drogi Alfred słuehał tych wywodów z wido- 
cznem. zadąwoleniem, a: przy ostatnich słowach 


merykański uważał za potrzebne zaprotestować | 
u rządu meksykańskiego przeciw koncesyom | 
japońskim, nadanym przez niego na tym półwy- | 
spie. | 

W ostatnich 20 latach kapitaliści amerykań- 
sey utopili, zwłaszcza w pierwszych czterech 
stanach ogromne sumy. Trust mięsny, obok 
wielkiej masy prywatnych przedsiębiorców, ma 
tam olbrzymie obszary pastwisk, na których 
utrzymuje miliony sztuk bydła. Trust miedzia- 
ny zakłada obok torów kolejowych liczne ko- 
palnie i szmelcownie miedzi. Trust naftowy i- 
dzie tam w zawody z angielskimi przedsiębior- 
cami naftowymi. 

Łatwo więc zrozumieć, powody postępowania 
Amerykanów. Sprawa nieoddania honorów 
sztandarowi amerykańskiemu posłużyła im za 
pretekst do chwycenia za broń i do zaprowa- 
dzenia ładu w tym znękanym niepokojami 
kraju. 

Jaki będzie koniec wojny, trudno przewi- 
dzieć. Możliwa jest rzecz, że skończy się podo- 
bnie, jak wojna z przed 70 laty. 

Ale jest jeszcze druga możliwość. Ze stanów 
północnych może utworzyć się nowa republika, 
na wzór panamskiej, która się oderwała od Ko- 
lumbii, albo kubańskiej, która zostaje pod pro- 
tektoratem Stanów Zjednoczonych. 


Kuryer polityczny. 
Rzekoma okupacya Albanii. 


Utrzymująca bliskie stosunki z austryacko- 
węgierskiem ministerstwem spraw zagranicz- 
nych — »Wiener Allgemeine Ztg« pisze, co na- 
stępuje: 

Dzienniki bełgradzkie ogłosiły informacye z 
Petersburga, jakoby ambasadorowie austro-wę - 
gierski i włoski podjęli u rosyjskiego ministra 
spraw zagranicznych krok, celem poinformowa- 
nia go, że Austro-Węgry i Włochy ewen- 
tualnie będą się czuły zmuszone do woj- 
skowego obsadzenia Albanii, ponieważ w 
kraju tym panuje anarchia. Wiadomość tę po- 
wtórzył dziennik paryski »Temps«, zaopatrując 
ją długim komentarzem. W sprawie tej otrzy- 
mujemy ze strony miarodajnej informacyę, że 
wiadomość powyższa jest zupełnie nieprawdzi- 
wą. Austro-Węgry i Włochy tem mniej miały | 
powód do przedsięwzięcia takiego kroku, ponie- 
waż położenie w Albanii jest tego rodzaju, że" 
zarządzenie takie, jak okupacya wojskowa kra- | 
ju, jest czemś, czego nawet w najdalszej kon- 
sekwencyi spodziewać się nie można. 


Na pomnik Calmette'a. i 


zamordowanego przez panią Cailleux, redaktora 
„Figara“ zebrano już 62.000 franków. Sub- 
| 


uśmiechnął się i pogładził łaskawie żonę po 
włosach. | 
— Człowiek to zamożny co jest najlepszą rę- 


kojmią jego uczuć bezinteresownych, to też iA 


przyjażń tylko skłoniłaby go do służenia pań- 
stwu swem doświadczeniem. 

Twarz Alfreda Lammie rozjaśniła się pod 
wpływem tych pocieszających rojeń, skutkiem 
czego, nos jego zajął na tej twarzy dwa razy 
tyle miejsca co zwykle. 

— Wiesz co? — rzekł do żony — należałoby | 
także pomyśleć o utrąceniu tej pupilki. 

— Dziewczyna ta ma na nich olbrzymi 
wpływ, nie rozstaną Się Z nią za nic w świecie. 

— Ale czarujące to dziewczątko niema jak 
się zdaje, należytego zaufania do swych opie- 
kunów nie otwiera im serca tak jąk tobie. Zre- 
sztą gdyby udało się ją oddalić, tybyś mogła za- ! 
jąć jej miejsce. — | 

— Oni się z nią nie poróżnią, musimy też li- 
czyć się z nią. f | 

— Niech i tak będzie, odparł Alfred, wzru- 
szając ramionami. Na wszelki wypadek jednak 
nie zapominaj o tem, że ta dziewczyna jest ra- 
czej zbyteczna. 

Ktoś przeszedł w tej chwili pod oknem, po- 
czem dzwonek zabrzmiał w przedpokoju. 

— To z pewnością Fledgeby, rzekł Alfred 
zniżając głos, on cię podziwia i ma ogromnie / 
wysokie pojęcie o twych zdolnościach towa- 
rzyskich. Przyjmij go więc sama i staraj się go 
skłonić, by użył i nadał swego wpływu na tego 
żyda, który ma nas w Swej mocy. Rzekłszy to, 
Alfred wysunął się ukradkiem, zalecając służą- 
cemu dyskrecyę. Po chwili Czar wszedł do sa- 
lonu a pani Lammie pospieszyła na jego spot- 
kanie. Fi | 

— Jakże mi miło widzieć pana, panie Fled- 
geby. Mój biedny Alfred przywalony jest teraz 
nudnymi interesami. Musiał wyjść na miąsto — 
Biądajże pan, drogi panie Fledgeby. 


Rok XXII. 


Listy pieniężne, przekazy na prenume- 
ratę i inseraty nadsyłać należy franco 
do Administracyi „Głosn Narodu“. — 
Prennmeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po- 
cztowy w obrębie monarchii i w pań- 
stwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
opieczęlowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nie 
ZWTACA. 
Adres Red: UL. św. TOMASZA L. 30. 


Adres telegr.: „üles Naredu“ Kraków, 
Teleten radakayjay Nr. 190. — Teleton 
admialatracy! | drekarai Nr. 33—44. 


Na wiosne 


wielki wybór bielizny kolorowej 
i białej, męskiej, damskiej I stolowej, 


oraz najmodniejsze halki najtaniej 
połoca 


Jan NOWAK 


w Krakowie $lorgańska 14 Hotel pod Różą. 


skrypcya jest dalej otwartą. Najpiękniejszym 
pomnikiem Calmette'a byłoby jednak usunięcie 
pana Józefa Cailleaux z życia politycznego. 
Niestety — dzięki presyi ogromnego aparatu 
urzędniczego Caillaux uzyskał mandat z okrę- 
gu Mamers. Dla przeprowadzenia jego wyboru 
zamianowano specyalnego prefekta, biegłego w 
„robieniu wyborów“, a la Jan Kanty Krakow- 
ski. Jedynie niewielka stosunkowo większość 
głosów w okręgu, który rodzina Caillaux'ów re- 
prezentuje od lat z górą 40, dowodzi, że karye- 
ra byłego ministra skarbu ma się ku zmierz- 
chowi. 


Rumuńscy goście w Serbii. 


Wielka wycieczka z Rumunii przybyła do 
Belgradu. Wraz ze śpiewackiem towarzystwem 
„Harmonia“ przybyło 5 wybitnych dygnitarzy, 
16 profesorów, 5 oficerów, 5 sędziów, 5 arty- 
stów, 5 publicystów, 3 inżynierów, lekarze, ar- 
chitekci, bankierzy, przemysłowcy i studenci. 
Tłumy Belgradzian witały gości nader sendecz- 
nie. Koncert „Harmonii w teatrze narodowym 
wypełnił teatr do ostatniego miejsca, równie 
koncert, na cele inwalidów serbskich urządzo: 
ny, nie zostawił ani jednego miejsca w wielkiem 
kasynie wolnego . 

Burzliwą owacyę zgotowano przy tej Sposo- 
bności królowi Piotrowi. Oficerzy rumuńscy 
zwiedzili wszystkie gmachy wojskowe w Bel- 
gradzie, pokazano im nawet rekrutów z nowych 
ziem serbskich. W „kasynie“ zgromadziły się na 
przyjęcie gości wszystkie belgradzkie stowarzy- 
szenia kulturalne i humanitarne z naczelnikiem 
stolicy. Wielką manifestacyę też urządzono 
przed poselstwem rumuńskiem. 

Nowe stronnictwo w Serbii, 
stronnictwo konserwatywne już się zorganizo- 
wało, wodzem jego wybrany profesor wszechni- 
cy Żivoin Perić. Od tygodnia też wychodzi no- 


we dzienne pismo, — organ konserwatystów. 
„Srbia'*, 


Kto rządzi Bułgaryą? 


(Ciekawy przykład politycznego „języczka 
u wagi“. 


Wiadomo, że ostatnie wybory naprawdę nie 
dały w Bułgaryi rządowi większości. Opozycya 
i rząd mają równe siły. Sztuczną, a jak się po- 


Fledgeby usiadł szukając ręką na swej twa- 
rzy zarostu, który zdaniem jego mógł był zejść 
na jego policzkach w czasie gdy szedł tu z ulicy 
Ibany. 

— Nie uwierzy pan, jak wdzięczną jestem 
panu. Mój drogi Alfred mówił mi właśnie, żeś go 
pan wyprowadził z chwilowego zresztą kłopotu. 

— Och! rzekł Czar, to drobiazg. Myślałem 
co prawda, że Lammie nie zwierza się pani z ta» 
kich kłopotów. 

— Jestem przecie jego żoną. 

— Nie wątpię o tem. 

— I dlatego pozwolę sobie zapytać pana. bez 
jego oczywiście wiedzy czy nie byłby pan tas- 
kaw pomówić raz jeszcze z tym panemine t 

— Jego wierzycielem? 

Tak właśnie. 

— Prośba.... zaczął Eledgeby, a potem urwał 
i milczał tak długo, że Sofronia czułą się w obo- 
wiązku dopomódz mu. 

— Prośba kobiety, podszepnęła. 

— Nie pani, prośba osoby drugiej płci powin- 
na być wysłuchana przez każdego mężczyznę, 
ale ten Riah, to łotr bez sumienia. 

— Ale pana on usłucha. 

— Ostatni łotr, mówię pani. s 
— Ale pan mu powie, spróbuje pan w każ: 
ym razie. Pańskie słowo tyle u niego waży. 
— Dziękuję pani za pochlebną opinię, ale 
wątpię, czy mi się uda. Ten żyd jest djabelnie 
uparty i jak raz sobie powie, zrobię to albo tam- 
to, to musi to spełnić. 

— A to wybornie! zawołała Sofronia — sko- 
ro więc przyrzeknie panu, że czegoś nie zrobi, 
dotrzyma wiernie obietnicy. 

— Djabelnie sprytna, pomyślał Czar. Myśla- 
łem, że jej zamknę usta, a ona tembardziej pow- 
tarza swoje. 


d 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Btr. 2. 


kazuje także rzekomą większość zyskał Dr Ra- 
dosławow przez wybór 7 posłów tureckich z ob- 
szaru nowo wcielonego i tym sposobem doszedł 
do liczby 126 głosów przeciw 119 opozycyi. 
Wszyscy też oczekiwali, że Turcy wstąpią do 
klubu stron. rządowego. Tymczasem oni utwo- 
rzyli swój własny klub. Rząd nic nie mógł mieć 
przeciw temu, bo nużby przeszli do opozycyi? 

Dogodne swe stanowisko „języczka u wagi” 
wyzyskują atoli Turcy sromotnie. 

Jest w Bułgaryi zwyczaj, że po ukonstytuo- 
waniu się narodowego sobrania stronnictwa rzą- 
dowe składają wizyty premierowi i wybitniej- 
szym członkom gabinetu. Składa ją osobna de- 
putacya, wybrana z przedstawicieli różnych 
frakcyj większości rządowej. Wezwano więc i 
posłów tureckich, aby wyznaczyli swych dele- 
gatów do deputacyi. 

Na to wezwanie odpowiedział klnb turecki, że 
musi się w tej sprawie naprzód porozumieć 
zposłem tureckimi konsulem tureckim. 

I istotnie poszli do poselstwa tureckiego i po 
długiej naradzie oświadczyli, że nie wezmą u- 
działu we wspólnej deputacyi rządowej więk- 
szości, ale że klub muzułmański osobno złoży 
wizytę Dr Radosławowi. 

Tak się stało. Trzeba się było zgodzić i na to, 
bo niechżeby muzułmańskie głosy zawtórowały 
opozycyi? Prezydent gabinetu przyjął deputa- 
cyę muzułmańską nadzwyczaj życzliwie, przy 
końcu wizyty prosił uprzejmie muzułmanów, 
aby ich klub wszedł w bliższe stosunki ze stron- 
nictwami rządowemi. Na to posłowie: W tej 
chwili sami nie możemy nic stanowczego po- 
wiedzieć, musimy się porozumieć — z posłem 
tureckim. 

Minister przyjął odpowiedź milczeniem. 

1 znowu była konferencya w poselstwie oto- 
mańskiem. Wynik jej zaniósł prezydentowi mi- 
nistrów Edhem Ruhi na czele deputacyi. — 
Oświadczyli, że osobną organizacyę zatrzymują 
i będą popierali rząd, skoro się zobowiąże prze- 
prowadzić w sobraniu wnioski ustawowe, jakie 
zgłosi klub muzułmański. Nawet przeciw temu 
minister nic nie mogł powiedzieć, wyraził tylko 
życzenie, aby mu te wnioski przedłożono do 
przestudyowania i celem rozpatrzenia się 
w nich. 

Na to znowu muzułmanie oświadczyli, że 
wniosków tych nie mogą mu wręczyć, ponieważ 
je posłali do Carogrodu do zatwierdzenia rządo- 
wi tureckiemu! 

Dr Radosławow milczał. 

Uzasadnione jest wobec tego twierdzenie, że 
w Bułgaryi panem sytnacyi jest obecnie rząd 
turecki i carogrodzki komitet młodo-turecki. 
Bo i któż jest Edhen Ruhi? Poseł z Plov- 
divu (Filipopolu), po Sofii drugiego wielkością 
miasta Bułgaryi, wydawca pisma „Bałkan*. or- 
gann wszecehmnzułmańskiej propagandy. 


B, Gabryeiska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 

fortepiany, pianina, harmonie i phonole za go- 

tówkę lub na spłaty nawet dwudziesto-miesię- 
czne bez zaliczki. 


Prooz z towarem pruskim | 
Kspujcie tylko u okrześcijan! 


KRONIKA. 


Kalendarzykastronomiczny: Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godz. 4 min. 23; 


zachód przypada o godz. 6 min. 53; długość 
dnia godzin 14 minut 30. 
Kalendarzyk kościelny: Jutro we 


we środę śś. Piotra i Hugona, pojutrze w czwar- 
tek św. Katarzyny Seneńskiej. 

Pogoda Dnia 27 -go kwietnia termometr do- 
szedł od + 68 do +- 144 ©. — barometr po- 
południu zaczął się podnosić 

Dnia 28-go kwietnia O godzinie 7 rano stan 
barometru 7499 mm, termometru + 83 C. 
Wiatr: południowo-zachodni. 


Z polskich miesięczników. 


„Przegląd Polski* za kwiecień przynosi na 
wstępie początek zajmującego studyum Dra R. 
Dybowskiego o sonetach i poematach Szekspira 
(Dodajemy, że sonety Szekspira ukazały się 
obecnie w wytwornym polskim przekładzie). 
Źnajdujemy dalej w „Przeglądzie'* wspomnie- 
nie śp. Jana Popiela z czasów jego pobytu w 
gimnazyum pruskiem w Nissie w r. 1847. Autor 
oddaje słuszne pochwały szkole pruskiej, przy- 
czem zauważa : „Wszystkie ostatnich lat czter- 
dziestu zbrodnie i bezeceństwa Prus względem 
nas nie zmażą tego, że mieli niegdyś wzorowe 
szkoły i że założyli podkład harmonii społe- 
Czb s, oznańskiem, znosząc pańszczyznę a 
jednov.ishie i służebność oraz kommasując 
grunta dworskie i włościańskie... Nadto pe- 
wniej brać naukę z działania nieprzyjaciół i do- 
ciekać, co ich silnymi zrobiło, niż rozkoszo- 
wać się w dymie własnego kadzidła, i siebie 
i swoich bezpieczniej surowo sądzić, niż kon- 
tentować się nienawidzeniem nieprzyjaciół na- 
szych, co jest jałowe samo z siebie ; np. w boj- 
kot skuteczny towarów pruskich nie bardzo 
wierzę, ale w płodność działania kooperaty- 
wnego bardzo i bardzo”. 

Dalszy ciąg studyum o „Rozwoju kultury 
muzycznej w Polsce“ Dra Jachimeekiego i 
„dziejów Stolicy świętej za pontyfikatu Grze- 
gorza XVI. (Hiszpania i Portugalia) ks. Dra 
Franciszka Starowieyskiego oraz interesujące 
sprawozdanie „z nowszej działalności literac- 


kiej ks. Roberta Bensona“, nakreślone przez | 


Teresę Wodzicką wypełniają zeszyt stycznio- 
wy „Przeglądu“, który kończy się — jak zwy- 
kle — kroniką literacką i przeglądem polity- 
eznym. Wreszcie Stanisław Tarnowski poświę- 
cił kilka stronie rzewnego wspomnienia zmar- 
łemu niedawno ks. Stefanowi Bratkowskiemu. 

„Przegląd Powszechny“ w numerze kwie- 
tniowym rozpisuje ankietę w kwestyi polsko- 
guskiej. (Pisaliśmy już o niej w „Gł. Nar.'). — 


Kraków, dnia 28 kwietnia. 


| Trzeci Maja. Celem ozdobienia domów w dniu 
3 Maja, wydaje jak corocznie Towarzystwo Szko- 
ły Ludowej karty iluminacyjne po 40 h. Dochód, 
jaki TSL. ze sprzedaży tych kart osiąga, idzie na 
cele ogólne oświatowe, Towarzystwa. Gdyby ilu- 
minowanie za pomocą kart TSL. odbywało się we 
wszystkich miastach, gdyby każdy Połak ozdobił 
w ten sposób swe okna, toby dochód dla Towarzy- 
stwa był bardzo znaczny, a dla jednostek nie dałby 
się zupełnie odczuć. Pocieszającym objawem jest 
to, że corocznie ilość zapotrzebowanych kart wzra- 
sta, bo nawet w zeszłym roku kart brakło. Obeenie 
już wyszły z druku karty iluminacyjne TSL. po 
10 h. Karty te sprzedawać się będzie kilka dni 
przed 3 Maja w sklepach, które w swoim czasie zo- 
staną podane do wiadomości ogółu, oraz za po- 
średnictwem Kół TSL. 

Sądzimy, że Kraków zużytkuje najmniej 50.000 
kart i tem da dobry przykład miastom prowineyo- 
nainym. 

Co się dzieje z „organizacyą obrony kresów za- 
chodnich*, Przed dwoma laty utworzono w Krako- 
wie Sekcyę Rady narodowej pod firmą „Organiza- 
evi obrony kresów zachodnich“. Instytucya ta mia- 
ła się zająć organizacyą systematycznej, celowej 
pracy w kierunku olwony Śląska cieszyńskiego i 
kiesowych powiatów Galicyi przed powolnem za- 
lewem germanizacji. „Organizacya* początkowo 
okazała się dosyć żywotną, odbywała posiedzenia, 
wysyłała delegatów na Śląsk, przygotowywała za- 
tożenie sekretaryatu narodowego w Cieszynie, in- 
teresowała się rozwojem polskiego ruchu robotni- 
czego w Bielsku-—Biatej, Od kilku miesięcy atoli 
„organizacya ' nie daje zupełnie znaku życia, jak- 
by zamarła, lub wogóle żywot swój zakończyła. 

Tymczasem potrzeba takiej, lub podobnej czyn- 
nej, ruchliwej instytucyi jest wielka, zwłaszcza 
wobee rosnącej ciągle nawały niemieckiej. Pozwa- 
lamy sobie przeto zapytać Rady narodowej, co się 
dzieje z jej Sekcyą krakowską, dlaczego „Organi- 
zacya obrony kresów zachodnich“ zawiesiła swe 
czynności ? Może znajdzie się ktoś, kto nam tę za- 
gadkę wyjaśni. 

Dwudziestolecie swego istnienia obchodzi kra- 
kowska „Czytelnia katolicka", na czele której stoi 
od lat kilku Dr Kazimierz Lubecki. Obchód ju0i- 
leuszowy rozpoczął się dzisiaj nabożeństwem ża- 
łobnem za zmarłych członków Czytelni, Mszę św. 
w kaplicy M. B. Bolesnej odprawił ks. Orpiszew- 
ski, Zmartwychwstaniec. Jutro we środę J. E. Ks. 
Arcybiskup Sy mon odprawi Mszę św. w ko- 
ściele Maryackim (ze wspólną komunią), poczem 
członkowie Czytelni udadzą się na Waweł i Skał- 
kę, na miejsce męczeństwa św. Stanisława, pa- 
trona Czytelni. We czwartek na nadzwyczajnem 
walnem zgromadzeniu wygłoszone będą mowy i 
uchwalone odpowiednie wnioski Wydziału. Zgro- 
madzenie rozpocznie się o godź. 4 po południu. 
Dodajemy, że protektorem Czytelni jest Ks. Bi- 
skup Sapieha. 

Święcone Koła mieszczańskiego odbyło się w 
niedzielę dnia 25 bm. w wielkiej sali Starego Tea- 
tru. 

Do stołów suto zastawionych zasiadło przeszło 
200 osób, między nimi prezydent miasta Dr Leo, Dr 
Maryewski, kiłku posłów cały szereg członków Ra- 
dy itd. itd. Po błogosławieństwie ks. Janickiego, 
Prezes Koła m. p. Kosobucki przemówił serdecznie 
do zebranych i wzniósł toast na cześć Dra Leo i p. 
Maryewskiego, jako twórców wielkiego Krakowa. 
Dr Leo odpowiedział toastem na cześć mieszczań- 
stwa krakowskiego. Dalsze toasty wnosili p. Mary- 
jewski na cześć duchowieństwa i ks. Lewicki na 
cześć mieszczaństwa. poseł Wróbel na cześć króla 
kurkowtgo p. Bialika. Po długim szeregu dalszych 
toastów urządzono składkę na ukończenie pomni- 
ka Kościuszki. Zebranie przeciągnęło się do godzi- 
ny 4-tej pozostawiając miłe wrażenie u nczesini- 
ków. 

Podczas uczty przygrywała orkiestra „Sokoła. 

Walne zgromadzenie P.T. E. odbyło się wczo- 
raj wieezorem, w sali krakowskiej Rady powiato- 
wej, przy udziale zaledwie dwudziestu kilku człon- 
ków, łącznie z członkami zarządu. Członkowie Ra- 
dy nadzorczej i dyrekcyi P.T.E. delegowani 
przez stronnictwo demokratyczno - narodowe, we 
wczorajszem  Walnem zgromadzeniu udziału nie 
wzięli z powodu znanego wystąpienia prezesa P. 
T.E. Dra Hupki przeciw Drowi Caro. Demo- 
kraci narodowi bowiem nie godzą się na wystąpie- 
nie Dra Hupki. 


Drukuje dalej „Przegląd Powszechny“ odczy- 


ty ks. Klimkego T. J. O hasłach etyczno-reli-, 


gijnych monizmu i ks. Kuznowicza o metodach 
w pracy społecznej. „Wujek w świetle nowo 
odkrytej korespondencyi'* ks. Sygańskiego 
|T. J. „Opowieści Chrystusowe“ (Nad Jorda- 
nem) Maryi Czeskiej, „Początek życia na zie- 
mi“ ks. Hortyńskiego T. J., obszerny przegląd 
piśmiennietwa polskiego i obcego oraz sprawo- 
zdanie z ruchu religijnego, naukowego i społe- 
cznego (dobrą ocenę „Duszy żydowskiej“ Nie- 
imojewskiego zamieścił tu T. J. Choiński) — 
składają się na treść zeszytu. 

Pisze w tym zeszycie prof. Antoni Mazanow- 
ski o „pogłosach Młodej Polski w dramacie". 
Autor krykuje surowo dramaty Żuławskiego, 
Minkowicza, Sawitri — przyznaje „Godom ży- 
cia“ Przybyszewskiego i „„Judaszowi* Rostwo- 
rowskiego pewne zalety a wprost znęca się nad 
„Nowymi Atenami“ i „Cyganeryą* Nowaczyń- 
skiego, którego nazywa „najokrutniejszym z 
piszących dziś gwałcicieli mowy polskiej“ a 
jego oba dramaty „dyalogami o setkach stro- 
nie, naigrawającemi się lekceważąco ze wszel- 
|kich warunków sceniczności*. O „Nowych Ate- 
nach“ pisze p. Mazanowski : „Są to spostrze- 
|żenia kupieckiego komiwojażera, który do- 
strzega bez tchu i bez krzty zmysłu krytyczne- 
go, notuje mnóstwo rysów z łobuzowskim hu- 
morem. Lubi plotkę, jak kucharka... Niema w 
tej kupie plotkarskich Śmieci ani odrobiny(!) 
sentymentu. Są to wiwisekcye na organiźmie 
zbiorowiska ludzkiego, dokonywane z wyrafi- 
„nowaną i jadowitą złośliwością'”. Wykazuje da- 
lej p. Mazanowski niezgodne z prawdą dziejo- 
wą scharakteryzowanie „cyganeryi warszaw- 
skiej” w głośnym dramacie Nowaczyńskiego. 
| „Szasta się — pisze — po scenie kilku wygło- 
|dzonych oberwańców(!) z jarmarcznej(!) budy 
cyrkowej w dobranej komitywie paru ulicznych 
dziewek, nie już do stracenia nie mających i 
bezdennie głupiego majstra szewskiego.... Cała 
ta zgraja(!) miota(!) się i gada, gada, gada — 
bez myśli(!), bez tehu, nieraz i bez sensu“, 


GŁOS NARODU z dnia 29 Kwietnia 1914. 


Zebraniu przewodniczył Dr Hupka. Sprawo- 
zdanie dyrekeyi przedstawił p. Okołowiez. 
Sprawozdanie kasowe zaś p.p. Doermani Pa- 
ją k. Sprawozdania bez dyskusyi przyjęto do wia- 
domości. Następnie dokonano uzupełniającego wy- 
boru do Zarządu. Wybrano: posła Konstantego 
Srokowskiego, Dra Bardla i Dra Stanisława Szla- 
chtowskiego, jedno miejsce zarezerwowano. Do 
dyrekcyi w miejsce Dra Bardla, który zrezygno- 
wał, wybrano adwokata Dra Romana Bogdaniego. 

Z teatru miejskiego komunikują nam, że w obe- 
cnym tygodniu odbędą się dwa ostatnie w tym se- 
zonie występy Karola Adwentowicza na naszej 
scenie, a mianowicie: we srode w „Zaczarowanem 
Kole“, Lucyana Rydla, a we czwartek w „Snobie*, 
Sternheima. Nie wątpimy, że publiczność nasza 
przybędzie tłumnie pożegnać znakomitego a ulu- 
bionego artystę. 

Demonstracya bezrobotnych. Dziś przed połu- 
dniem przeszła głównymi ulicami miasto grupa bez- 
robotnych, w liczbie kiłkuset osób. Robotniey po 
obejściu Rynku ruszyli pod magistrai, gdzie wy- 
słano do Prezydynum miasta deputacyę złożoną z 
czterech robotników. Deputacyę przyjął wiceprezy- 
dent Szarski i przyrzekł poczynić odpowiednie kro- 
ki, celem zapobieżenia bezrobociu. 

Jak protegują się żydzi? Przed kilku dniami 
przeniesiono urząd pocztowy łobzowski (Kraków 
9) do nowego lukału, znajdującego się w zaułku 
nieprzystępnym i wysuniętym na sam kraniec 
obszernego okręgu doręczeń, zdala od centrum 
ruchu. Wystarczy powiedzieć, że urząd pocztowy 
umieszczono przy samej prawie granicy Krowo 
drzy, na końcu nowo otworzonej, prawie niezabu- 
dowanej ulicy. ( 

Nie dziwimy się, że pocztmistrz-substytut, izrae- 
lita, dła podniesienia wartości domu swego współ- 
wyznawcy i innveh własnych korzyści, przenosi 
tak ważną instytucyę na miejsce najniewygodniej- 
sze dla szerokiej publiczności, ale wychodząc z za- 
sady. że tabakiera dla nosa, a nie odwrotnie — 
zmuszeni jesteśmy zaprotestować przeciw podo- 
bnemu lekceważeniu ogółu i prosić odnośne wła- 
dze o rychłe naprawienie zlego. 


Posiedzenie Rady m. Podgórza. Pod przewodni- 
ctwem burmistrza p. Maryewskiego, odbyło się 
wczoraj wieczorem posiedzenie Rady m. Podgórza. 
Przed posiedzeniem plenarnem, odbyło się posie- 
dzenie chrześcijańskie, na którem uchwalono wy- 
budować nową bramę wejściową na cmentarzu i 
sprawić stylowe ławki w kościele podgórskim. — 
Fundusz potrzebny na ten cel wynosi 2.000 K. 

Na początku posiedzenia, burmistrz poświęcił 
kilka słów pamięci zmarłego marszałka kraju 8. p. 
A. (Gołuchowskiego. Rada uczciła jego pamięć 
przez powstanie. 

Następnie burmistrz Maryewski zdał sprawozda- 
nie z pobytu delegacyt m. Podgórza w Wiedniu. 
Między innymi przyrzeczono przychylić się do wy- 
właszczenia gruntów pod budowę kanałów, zała- 
iwiono sprawę odstąpienia gruntów pod port oraz 
starano się o przeniesienie prochowni z rejonu pod- 
górskiego. Sprawa ta pozostała jednak w odwłoce, 
ze względu na znaczne koszty, jakie musiałoby m. 
Podgórze ponieść, przenosząc prochownię poza re- 
jon podgórski. 

W sprawie zapomóg dla nauczycieli, wniósł in- 
terpelacyę radny Bielecki. Burmistrz zaznaczył, iż 
dotąd wypłacono nauczycielom 800 K, reszta nie- 
dlugo zostanie wypłaconą. 

Radny Gadomski interpeluje w sprawie stróżów 
kamienicznych, a radny Dr Kepler w sprawie bu- 
dowy tramwaju elekrycznego w Podgórzu, zazna- 
czając, że budowa tramwaju ulega zwłoce, podobno 
z powodu mostu II na Wisłe, który ma być za wą- 
ski i za słaby. 

Burmistrz odpowiada, iż budowa tramwaju ma 
być rozpoczęta niedługo, a ukończoną z końcem 
listopada. ITI Most na Wiśle otrzyma silniejszy pod- 
kład, po którym przejdą dwa tory tramwajowe. 

Nastąpiły uzupełniające wybory do komisyi go- 
spodarczej, do krórej znów wszedł żyd Dawid 
Schiff. — Do wydziału Kasy oszczędności, wybra- 
no Ferbera i J. Schleichkorna. 

W końcu uchwalono fundusz 80.000 K na budo 
wę kanałów ulicznych w Podgórzu. 

Nowy bank w Krakowie. Na podstawie najwyż- 
szego upoważnienia, udzieliło Ministerstwo spraw 
Wewnętrznych w porozumieniu z Ministerstwem 
Skarbu Dr Kajetanowi bar. Horochowi, właści- 
cielowi dóbr Siepraw i Tow. pozwolenia na za- 
łożenie Tow. Akcyj. pod firmą „Krak. Bank Ko- 


mercyalny. Tow. Akcyj.*, z siedzibą w Krakowie 
i zatwierdziło statut tego Towarzystwa. 

Podwieczorek Krak. Koła Pań T. S. L. odbył 
się wczoraj, przy szczelnie zapełnionej sali. Arty- 
styczną część programu rozpoczął śpiew uczniów 
prot. Bursy, p. Cosy i p. Oleksównej. Pianistka p. 
Fallenbtchiowa odigrała bardzo dobrze Campa- 
nellę Egharda i Wale Chopina. Dr Kazimierz Łu- 
becki oddeklamował z dużem powodzeniem wier- 
sze Mickiewicza i Słowackiego, oraz własną nace- 
chowaną wielkiem odczuciem patryotycznem „O- 
dę o Polsce“, która ogólnie bardzo się podobała. 

Następnie odbyła się tombola artystyczna, a 
podwieczorek zakończyła ożywiona zabawa towa- 
rzyska. 

Odczyt. Pani Marya Bruchnalska profesorowa ze 
Lwowa, wygłosi odczyt w Krakowie dnia 10 maja 
b. r. p. t.: „Polka w r. 1868. 

Klinika chirurgiczna U. J. ambulatoryjna i stała 
jakoteż oddział ortopedyczny przyjmują chorych 
od dnia 1 maja b. r. 

Zderzenie automobilu z tramwajem. Szofer, pro- ' 
wadzący automobil S. 944, tak nieostrożnie mane- | 
wrował wozem, że ten dostał się między dwa mi- | 
jające się tramwaje, przy zbiegu ulic Lubicz i Ra- 
kowiekiej. Automobil z potrzaskanemi kołami od- 
wieziono do remizy. 

Włamania. Do mieszkaniu Salomona Silbigera przy 
ul. Bonifraterskiej l. 5, włamali sie wczoraj po południu 
nieznani sprawcy i skradli rozmaitych przedmiotów za 
kilkaset koron. Policya jest już podobno na tropie 
sprawców. 

Żołnierz patrolujący w ulicy Kopernika zauważył 
dwóch mieznanych sobie ludzi jak wychodzili ze sklepu 
pod l. 10 obładowani towarami. Na widok żołnierza po- 
licyjnegc jeden ze złodziei porzucił przedmioty i począł 
uciekać. Dopiero przy rogautee mogilskiej udało się wła- 
mywacza przytrzymać w osobie 82 letniego Jędrzeja 
Bartosika. Wspólnik jego zbiegł. 

Pod zarzutem zbrodni morderstwa dokonanego 
na terytoryum Królestwa Polskiego zuaresztowała poli- 
cya Zbeletniego Jan;la Gruszkiewicza false Wolinera. Dal- 
sze śledztwo w toku. 


Kronika zamiejscowa 


O popieranie swojskiego przemysłu. Że Stowa- 
rzyszenia Pomoc przemysłowa kobiet we Lwowie, 
otrzymujemy następujące pismo : 

Nigdy jeszcze dotąd nie było tak ożywionego 
sezonu roboczego, jak obecnie. Lud wiejski nędzą 
unębiony, poprostu, jak o chleb, prosi o robotę 
guzików i zwiększa w ten sposób znacznie produ- 
kcyę. Wobec tego Lwowskie Stow. kobiet „Pomoc 
przemysłowa” starać się musi o coraz szersze pola 
zbytu; zwraca się więc do wszystkich pp. Kupców 
z uprzejmą prośbą o żywsze poparcie przemysłu 
guzikarskiego, oraz z gorącem wezwaniem do pu- 
bliczności, aby przez nabywanie wyłącznie krajo- 
wych wyrobów guzikarskich, przyszła z pomocą 
zagrożonej głodem ludności. 

Osobom interesowanym w tym względzie udzie- 
la wszelkich informacyj Koło kobiet Tow. Pomocy 
przemysłowej, ul. Straszewskiego 1. 28 w Krakowie 
w lokalu Wystawy przemysłowej, od godziny 4 do 
6 wieczorem, 

Samobójstwo żołnierza na warcie. Piątkowej no- 
tv odebrał sobie życie wystrzałem z karabinu na 
korytarzu gmachu kraj. Dyrekcyi skarbu we Lwo- 
wie, stojący tam na straży Antoni Fedorowicz, żoł- 
nierz z 10 kompanii 19 pułku piechoty obrony kra- 
jowej. Strzał skierowany w prawą skroń, sprowa- 
dził natychmiastową śmierć, kula wyszła lewą stro- 
ną i utkwiła w ścianie. Powodem samobójstwa 
silne zdenerwowanie. 


Z Niedźwiedzia. Za staraniem Czcigodnego ks. 
Józefa Głuca, proboszcza tutejszego, odbyły się w 
miesiącu kwietniu missye św. w tutejszej parafii, 
pod kierunkiem księży Redemptorystów z Tucho- 
wa. Do komunii św. przystąpiło 5000 ludności. Pię- 
kne i wzniosłe kazanie głosił ks. Wojciech Styka, 
Redemptorysta, wzywające ludność tutejszą chro- 
nienia się od karczmy i alkoholu. Zaledwo jeden 
rok jak ks. Gluc przybył do tutejszej parafii, a znać 
jego pracę pasterską tak w kościele jak i w parafii. 
Już wczesnym rankiem widać go w konfesyonale, 
pozatem pozakładał sklepiki chrześcijańskie, od- 
nowił stacye męki Pańskiej itd. Dawniej w Niedź- 
wiedziu karczmy były pełne, dzisiaj dzięki ks. 
Proboszczowi, stoją pustkami. Na tej drodze 
za jego działalną pracę składamy ks. Józefowi Głu- 
cowi jak i Księżom Redemptorystom staropolskie 
Bóg zapłać. 

Nadużycia przy budowie wodociągów w Czer- 


Nie godząc się z tą surową i raczej społeczną |wilejów żydowskich, na działalność żydów w 


niż literacką oceną, która nie uwzględnia w 
dramatach Nowaczyńskiego ani karykatural- 
'nego zwiększenia typów ani siły satyrycznej 
'ani ideowego bojownictwa autora — musimy 
jednak przyznać p. Mazanowskiemu słuszność 
'w jego skargach na psucie polskiego języka 
przez wielu pisarzy a w pierwszym rzędzie 
przez Nowaczyńskiego. Ten ostatni drwi nawet 
z ezyścicieli polskiej mowy, pisząc w mean- 
drze. 


„Grasuje dziś nagminnie jakowyś styl suchy, 
Afektowanie szysty, w frazesach przerosły, 
Eufemizmami spuchły, głupkowato wzniosły”. 


Słusznie pisze p. Mazanowski, że język pol- 
ski psuje się i karleje pod wpływem literackich 
partaczy, którzy zastępują wszędzie drogę czy- 
telnikom ze swemi książkami, broszurami i ar- 
jtykułami. Nasi dramaturgowie, krytycy, mow- 
cy powinni wreszcie kształcić się na arcydzie- 
łach prozaików i poetów dawnych wieków i 
obecnej doby a nie kusić się 0 nowotwory ję- 
zykowe, jak to czyni Nowaczyński, którego 
volapitk jest naprawdę ezasem nie do znie- 
sienia. 

W „Przeglądzie Narodowym, 
ku wydawanym przez Zygmunta Balickiego, 
Warszawie, znajdujemy Zawsze aktualne i ro- 
zumną myślą obywatelską podyktowane wska- 
zania polityczne. W lutowym zeszycie, zamie- 
szcza „o kierownictwie politycznem* p. K. Bo- 
hotyński, tak trafne i potrzebne uwagi, że po- 
wrócimy do nich jeszcze za dni kilka. 

Z wielkiem zainteresowaniem czyta się dru- 
kowaną w kilku zeszytach „Przegl. Nar“, roz- 
prawę p. Kazimierza Bartoszewicza, o pierw- 
szych antysemitach w literaturze XV—XVI 
‘wieku. P. Bartoszewicz kreśli historyę zapatry- 
wań na kwestyę żydowską, wyrażonych w na- 
szej dawnej literaturze pięknej i politycznej. 
Okazuje się, że nasi najwybitniejsi pisarze, 
wskazywali zawsze na niebezpieczeństwo przy- 


miesięczni- 


w| 


Polsce, oraz na bluźniercze i przeciw religii ka- 
tolickiej skierowane ustępy w Talmudzie. I 
tak np. w r. 1569 opublikował archipresbyter 
kościoła Maryackiego, Jakób Górski, wyjątki 
z „Bibliotheka Sancta“, Dominikanina Sykstu- 
sa Seneńskiego (uczonego neofity w XVI wie- 
ku). Publikacya ta, wydana w polskim i łaciń- 
skim języku (pod tyt. „Index errorum“), za- 
wierała cytaty z Talmudu, podobne do tych, 
jakie niedawno ogłosił p. Niemojewski. P. Bar- 
toszewiez przytacza je w ich pięknej, oryginal- 
nej polszczyźnie, — my przedrukować ich nie 
możemy, bo prokurator krakowski nie pozwa- 
la, by chrześcijańska ludność dowiedziała się, 
co o niej i o ich religii — pisze zasadniczy ko- 
deks Izraela... Na szczęście w XVI wieku w 
Polsce żydzi nie mieli jeszcze tak decydują- 
cego wpływu (jak obecnie mają w krakow- 
skiej prokuratoryi) i książka Górskiego mogła 
się ukazać. 

Również aryanin, Michał Czechowiez, wydał 
książkę o żydach, pragnąc ich nawrócić na 
aryanizm i posługiwał się cytatami z talmudu, 
w polemiee z żydem Jakóbem z Bełżyc (1851). 
Warto zanotować także ustęp z broszury „Po- 
kora wilcza” (r. 1588), która pisze o żydach : 


„Nie puszczać ich do domu, sieci na nie 


stawić, 

Z rusznic do nich uderzyć y z dzieła 
wielkiego, 
By więcej nie niszczyli Królestwa Pol- 
skiego. 


Cytyje wreszcie p. Bartoszewicz ustępy z 
pism Skargi, ks. Michała Bembusa, Piotra Gor- 
czyna, Jeżowskiego, ks. Mojeckiego i wielu 
innych, ponieważ literatura antyżydowska 
XVI wieku jest niezwykle liczna. Ton tej lite- 
ratury charakteryzuje choćby wiersz Gorezy- 
ha: 


„O mężobójcy, o nieszczęsne plemię, 
Pożal się Boże, żeście kiedy ziemię 


Nr. 37. 


niowcach, Sądowa komisya rzeczoznawców, powo- 
łana do zbadania nowych wodociągów, wydała już 
swoje orzeczenie. Kończy sie ono stwierdzeniem. 
że cała budowa jest nie do użytku i wszyskie obje- 
kty muszą być zniesione, gdyż grożą zawaleniem. 
W długim szeregu nadużyć, znalezionych przez 
komisye, znajdują się n.p. takie: przedsiębiorcy 
budowy obrachowali budowę fundamentów głębo- 
kości 4.50 do 5 metrów, w rzeczywistości funda- 
menty mają 2.20 do 3 metrów głębokości ; użyty 
„beton“ jest tego rodzaju, że pod naciskiem pal- 
ców się kruszy; glówna rura jest w kilku miejscach 
pęknięta itd. Zdaniem rzeczoznawców rekonstru- 
kcya tych wodociągów jest niemożliwa i muszą 
być one rozebrane. Wodociągi te budowała niemie- 
eka firma Arnoldi. 


Ze świata. 


Statystyka robotników słowiańskich w Niem- 
czech. Według ostatniego sprawozdania niemie- 
ckiej centrali dla robotników zagranicznych. za 
sezon 1913 r. liczba robotników zagranicznych 
zatrudnionych w przemyśle i rolnictwie niemie- 
ekiem w tym czasie znacznie się powiększyła. 
Zmaczy to, że Niemcy coraz bardziej zależne są 
od zagranicznego rynku sił roboczych. Centrala 
wydała w tym czasie 767.000 legitymacyj, t.j. o 
40.000 więcej niż w 1912 roku. Z liczby tej przy- 
padalo na rolnictwo 412.000, na przemysł 355.000. 
Najwięcej robotników, bo 317.000 przybyło z pań- 
stwa rosyjskiego, z austryackiego 281.000, z 
W łoch 59.000, z Hollandyi i Belgii 64.000, z Wę. 
gier 20.000, reszta pochodziła z innych krajów. 
Rolnictwo i przemysł niemiecki zatrudniają naj 
więcej robotników pochodzenia polskiego. Z liczby 
317.000 obieżysasów przybyłych z Rosyi, 260.000 
było Polaków, którzy również w wychodźtwie 
4 Austryi „zajmują więcej niż połowę. Zrozumia- 
łem więc jest, dlaczego Niemcy zaniepokojone są 
tem, że Rosyn, która im dostarcza najwięcej robo- 
tnika, chce go zatrzymać i zatrudnić u siebie. 


Krwawy napad w Warszawie. Na rozmawiają- 
cych w sieni domu przy ul. Śliskiej 1. 60, w War- 
szawie, Moszka Bursztyna i Schmula Krojtmanna 
napadli jacyś nieznani ludzie, dając do nich kilka 
strzadów. Bursztyn padł trupem na miejscu. Krojt- 
manna przewieziono w stanie groźnym do szpiia- 
la. Slrożowi domu Śliwińskiemu, który nadbiegł z 
pomocą napadniętym, dostała kula w głowę. 

Przybyła na miejsce policya, stwierdziła przede- 
wszystkiem, że napad ten nie miał na celu grabie- 
ży, gdyż przy Chaimie Bursztynie znaleziono prze- 
szło 2 tysiące rubli gotówką, a przy Krojtmaanie, 
oprócz 500 rh., otrzymanych od Bursztyna, znale- 
„iono 400 rb., czyli ogółem obaj mieli przy sobie z 
górą 3.000 rb. Dodać należy, że te poważne Sumy 
pieniężne znajdowały się zwyczajnie w kieszeni, 
'ak, że gdyby mordercy zamierzali dokonać grabie- 
ży, byliby niewątpliwie pieniądze te znaleźli. 

Po wykluczeniu chęci rabunku, jako motywu 
zbrodni, ustalono, że Krojtman, jako zarządzający 
rzeźnią na Pradze, odznaczał się bezwzględnością 
w postępowaniu ze swymi podwładnymi, co z ich 
trony wywoływało liczne pogróżki, które przy- 
nierały tak określoną formę, że Krojtmann w oba- 
wie o swoje życie, wyprowadził się z mieszkania 
przy rzeźni i zamieszkał konspiracyjnie przy ul. 
Miłej. 

Po przeprowadzeniu się do tego mieszkania o- 
trzymywał ponownie pogróżki wraz z oświadcze- 
niem, że zmiana mieszkania na nic mu się nie 
przyda, gdyż śmierć go nie minie. 

Przeprowadzone w tym kierunku dochodzenie, 
doprowadziło do konkretnych zarządzeń w fofmie 
rozkazów aresztowania kilku mieszkających poza 

Aresztowania te, dokonane zostały nad ranem. 
obręhem miasta osobników. 

Pościg za bandytą Danielem trwa w dalszym cią- 
gu bezskutecznie. Daniel drwi najwidoczniej z całej 
siły zbrojnej, wystawionej na jego poskromienie. 
Raz uwija się na prawem, to znów na lewem skrzy- 
dle łańcucha wojsk, starających się go opasać. Lecz 
nie tu koniec śmiałości bandyty. Daniel umykając 
rąbuje i morduje w dalszym ciągu, zachęcony, jak 
się zdaje bezsilnością władz rosyjskich, które aresz- 
tują rzekomych wspólników, głośnego jednak ban- 
dyty schwytać nie mogą. 

W sobotę odbyły się w okolicach Sulejowa nowe 
aresztowania. Oficer do spraw szczególnych przy 
guhernatorze piotrkowskim aresztował kilku pomo- 


Opanowali Polską, y jak chcecie 
ozkazujecie... 


Już dziś nikomu nie kupić, nie przedać : 

Już do posady tylko żyda żądać; 

Żyd już doktorem, żydy rzemieślnikiem, 
żydy złotnikiem. 


Niesłuszna rzeczesz wygnać ie z Królestwa, 
A ezemuż słuszna z hiszpańskiego państwa : 
Słuszna y z innych: słuszna y z naszego 

Uchodząc złego“. 


Dobrze się stało, że p. Bartoszewicz w obe- 
cnym momencie „odkrył* przed nami, tę zupel- 
nie nieznaną i przez historyków literatury ba- 
gatelizowaną literaturę. Łączy się ona bowiem 
z obecną rewizyą Sprawy żydowskiej i tworzy 
dla dzisiejszego ruchu „antysemickiego* tra- 
dycyę i genealogię bardzo zaszczytną. A oświe- 
tla przytem rolę żydów w Polsce, w XVI wie- 
ku — tak podobną do roli dzisiejszych ży- 
dów... 

W tymsamym „Przeglądzie“ p. Zygmunt 
Gutek udowadnia  („Demokratyzacya spole- 
czeństw a żydzi“), że spólnotra żydowska o u- 
stroju arystokratycznym i teokratycznym jest 
z natury rzeczy zaporą, wstrzymującą demo- 
kratyzacyę społeczeństw. 

Znajdujemy wreszcie w lutowym zeszycie 
rozprawę Macieja Loreta 0 stosunku Kościoła 
do państwa w Księstwie warszawskiem, arty- 
kuł R. Dmowskiego o ewolucyi politycznej 
Polski, uwagi o nieznanym liście francuskim o 
Miekiewiczu (przez Z. Zaleskiego). Fr. Rawita 
Gawroński drukuje „a propos“ książki M. Rol- 
lego „In illo tempore“ kilka krytycznych u- 
wag o Michale Grabowskim i o Włodzimierzu 
Antonowiczu, praojcu dzisiejszych ukraińców. 

Zamykają zeszyt: Przegląd spraw polskich 
i zagranicznych. — Z prasy i Bibliografia, —- 
Dodajemy, że adres krakowski tego miesięczni- 
ka jest: Kraków, Retoryka 8, II piętro, 
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cników Daniela. Są to włościanie ze wsi Paskizyn, 


gminy Ręczno, bracia Purgałowie i niejaki Kowal- 
ski, oskarżeni o pomaganie Danielowi w ukrywaniu 
się przed policyą. | 

Pozatem aresztowano w Sulejowie niejakiego 
Meira Binema Sznitera. 

Szniter ma być handlarzem żywego towaru. 
Jeździł często do Buenos Aires, zna wybornie A- 
merykę i miał swego czasu jakieś stosunki z po-' 
licyą w Mysłowicach. W ostatnich czasach miał po- 
zostawać w stosunkach z Danielem. 

W ostatnich dniach przyjeżdżało mnóstwo foto- 
grafów, którzy dokonywali zdjęć z terenu napadów 
Daniela. 

Odfotografowano rodziny zamordowanych stra- 
Żników, sołtysów, miejsc napadów, żonę Daniela, 
krewnych jego, woźniców, na których wozy napa- 
dano itd. 

Podają tu jako pewne, że w restauracyi w Zduń- 
skiej Woli znajduje się Daniel Steffer ze swym to- 
warzyszem. 

Podobno policya wpadła na bliski trop bandyty 
i rozpoczęła osaczanie go. Wynik nie jest wiadomy. 

Zamordowanie trzech kupców. Petersburgska a- 
jencya telegraficzna donosi z Łodzi: Koło miej- 
seowości Wechow napadła banda rabusiów na 
przejeżdżających żydowskich kupców. Bandyci za- 
bili trzech kupców, oraz dwóch chłopów, przybie- 


potwarze „Przyjaciela £ndu'", 


Dzisiaj rozpoczęła się przed sądem przysię- 
głych rozprawa o obrazę czci z powodu skargi 
wniesionej przez posła hr. Lasockiego prze- 
ciw redaktorowi „Przyjaciela ludu“ Janowi 
Biedroniowi. 

Pierwsza rozprawa odbyla się dnia 19 sty- 
cznią i została wówczas odroczona dla prze- 
prowadzenia dowodów, ofiarowanych przez 
obie strony. 

Przypominamy główne powody skargi. W 
artykule inkryminowanym Biedroń zarzucił hr. 
Lasoekiemu, że „jako Polak nie wstydzi się iść 
pruskiemu kartełowi okrętowemu na rękę i 
gardłować w interesie pruskich wyzyskiwa- 
czy“; dalej, „żeby p. Lasocki publicznie od- 
powiedział, czy pruskie marki i brazylijskie 
milrajsy są źródłem kryształowem*. — „Nie 
twierdzimy, że hr. Lasocki czerpał sam z tego 
źródła, bo nie mamy na to bezpośrednich do- 
wodów, ale to wystarcza, że popiera i pochwa- 
la to źródło i tych, którzy z niego czerpią“ — 
pisał „Przyjaciel Ludu“, Inne zarzuty inkrymi 
nowanych artykułów były mniej więcej tej sa- 
mej treści i trzymane w podobnym tonie, np.. 
że „hr. Lasocki oszukuje lud, gdy zachwala 


głych na pomoc, zaś trzeciego chłopa ciężko ranili. Brazylię i Paranę* i t. d. 


Na pogorzelców w Zembrzycach. X. Jan Feliks 
ze Starej wsi 5 kor, p. Buratowski 4 kor., p. Teodora 
Knappikowa 100 kor, X. Karol Wójcik z Czernichowa 
6 kor. 


Repertuar teatru miejskiego 


w Krakowie. | Po wylosowaniu ławy (obrońca p. Biedronia 


Wtorek. »Snob<, komedya Karola Sternheima, | 

Środa. Ostatni występ Karola Adwentowicza. »Za- 
czarowane kołoc, baśń dramatyczna Luc. Fydla. 

Czwartek. »Snob<, komedya Karola Sternheima. 

Piątek. »Nadzieja< (Op hope van Zegen). dramat 
Hermana Heijermanne'a. 


Reperiuar Teatru ludowego. 


We wtorek 28 kwietnia »Nihiliści«. 

We środę 29 kwietnia »Już go mame. 

We czwartek 30 kwietnia »Lola z Ludwinowas, wo- 
dewil w 8 akiach ze śpiewami i tańcami przez Stef. 


Turskiego. 


e | 


Ze sportu. 

Szkoła jazdy konnej. Ruchliwy Oddział konny 
„Sokoła“ w Krakowie zawiadamia, że w ostatnich 
dniach otworzył sezon wiosenny szkoły jazdy kon- 
nej. Nauka jazdy konnej odbywa się w jedynej w 
Krakowie cywilnej ujeżdżalni, krytej i otwartej 
przy ul. Smoleńsk 1. 32. Lekcye dla członków od- 
działu, dla pań i młodzieży prowadzone są przez 
fachowych nauczycieli pod naczelnym kierunkiem 
dyrektora Oddziału, majora Świstelnickiego, co da- 
je gwaruncyę, że szkoła prowadzona przez Od- 
dział konny „Sokoła* utrzymana będzie istotnie 
wysokim poziomie. Oddział konny „Sokoła“ od 
chwili założenia dokłada usilnych starań, ażeby 
rozszerzyć zamiłowanie do sportu konnej jazdy. 

Z dniem 1 maja rozpoczyna się 6-tygodniowy 
kurs naukijazdy konnej wyłącznie dła pp. Akademi- 
ków za opłatą 30 K, płatną z góry. Każdy kurs 
przeznaczony jest w miarę zgłoszeń dla 4 do 6 u- 
czestników. Nie ulega wątpliwości, że młodzież a- 
kademieka powita tę nowość z uznaniem i skorzy- 
sta z wyjątkowej sposobności pobierania nauki ja- 
zdy konnej w tak dogodnych warunkach. 


Awans majowy. 


Putkownikami w sztabie generalnym zostało 
mianowanych ośmiu podpułkowników, w piecho- 
cie strzelcach i wojsku technicznem 29 podpułko- 
wników. w konnicy trzech podpułkowników, ar- 
tyleryi polowej i górskiej ośmiu, artyleryi forte- 
cznej trzech, w korpusie inżynierskim dwóch, w 
zarządzie składów uniformów dwóch i w służbie 
lokalnej jeden podpułkownik. 

Podpułkownikami w sziabie generalnym zosta- 
ło mianowanych 10 majorów, w sztabie inżynie- 
ryi 4, w piechocie strzelcach i wojskach techni- 
cznych 75, w konnicy 22, w artyleryi polowej gór- 
skiej 24, przy artyleryi fortecznej 3, przy trenie 
i oddziałach sanitarnych po jednym, w służbie l0- 
kalnej 10 majorów i 19 oficerów stanu spoczyn: 
ku, którym powierzono szczególne, względnie lo- 
kalne zadania, w korpusie żandarmeryi dla Bośni 
i Hercegowiny po jednym majorze. 

Majorami zostało mianowanych w sztabie ge- 
neralnym 12, w sztabie artyleryi 5, w sztabie inży- 
nieryi 4, w piechocie strzelcach i wojskach techni- 
cznych 68 kapitanów, w konnicy 20 rotmistrrzów, 
w artyleryi polnej i górskiej 21, w artyleryi forte- 
cznej 4 kapitanów, w trenie jeden rotmistrz, w 
korpusie oficerskim inżynieryi trzech kapitanów, 
w służbie lokalnej 27 kapitanów i rotmistrzów. 

W intendanturze zamianowany Został szefem 
Bekcyi, generalny intendent Władysław Jarzębe- 
cki. 

W marynarce zamianował cesarz wiceadmira- 
łem kontradmirała Pawła Fiedlera, kontradmira- 
łem kapitana okrętu liniowego Aleksandra Hansę. 

Apostolski wikary polny Bielik, otrzymał IV 
rangę. 

W obronie krajowej zamianował cesarz generał 
majora Kochanowskiego — komendantem 91 bry- 
gady piechoty obrony krajowej, pułkownikami w 
piechocie obrony krajowej mianowanych zostało 
7 podpułkowników, w stadninach 2, oraz jeden 
podpułkownik w służbie lokalnej; podpułkowni- 
kami mianowanych zostało w piechocie obrony 
krajowej 22 majorów, w konnicy obrony krajowej 
trzech, w artyleryi dwóch, w stadninach jeden, 
majorami mianowano w piechocie obrony krajo- 
wej 19 kapitanów, w konnicy obrony krajowej 2 
rotmistrzów, przy artyleryi dwóch kapitanów, w 
służbie lokalnej przeznaczono 14 kapitanów, kapi- 
tanami mianowanych zostało w obronie krajowej 
w piechocie 60 poruczników, porucznikami 66 
podporuczników, w konnicy obrony krajowej rot- 
mistrzami 8 poruczników, porucznikami 3 podpo- 
ruczników, w artyleryi obrony krajowej kapita- 
nami 5 poruczników. : 

W żandarmeryi zamianował cesarz pułkowni- 
kiem podpułkownika Dąbrowieckiego. Ogółem 
mianowano w żandarmeryi podpułkownikami 2 
majorów, majorami 5 rotmistrzów, rotmistrzami 19 
poruczników i porucznikami 5 podporuczników. 


| 


t Na pierwszej rozprawie trybunał uchwalił 


dopuścić dowód prawdy, ofiarowany przez 0- 
bronę z ksiąg P. T. E. 
Rozprawie dzisiejszej przewodniczy radca 


sądu kraj. Czerny. Oskarżyciel hr. Lasocki 
pojawił się na rozprawie ze swym zastępcą Dr 


Rowińskim, oskarżonego broni Dr Przeworski. 
Na sali dość dużo publiczności. 


wyłączył niemal wszystkie osoby z chrześci- 
jańskiej inteligencyi) i odczytaniu aktu oskar- 
żenia, przewodniczący p. Czerny nakreślił 
interesująco obraz stosunków emigracyjnych, 
okrętowo - przewozowych i politycznych, na 
których tle wywiązała się w r. 1913 głośna 


kampania dziennikarska w sprawie „Canadian 
Pacific", Kampania ta wydała — jak wiadomo 
ı— szereg rzeczowych enuncyacyj hr. Laso- 
ckiego przeciw „Can. Pac.*, na co p. Biedroń 


odpowiedział swymi artykułami, naruszające- 
mi cześć p. Lasockiego i tworzącymi podstawę 
skargi. 


Przesłuchanie oskarżonego. 


Oskarżony p. Biedroń przyznaje się do 
autorstwa artykułów, ale nie do winy. Ż pato- 
sem omawia walkę „Poolu* okrętowego pru- 


skiego z „Can. Pac.*, ta ostatnia zwalczała mo- 


nopol przewozowy „,Poołu*, więc p. Biedroń 


ją popierał. Zarzucał dalej p. Lasockiemu, że 
w walce przeciw „Can. Pac.*, kierował się pry- 


watą, chciał obalić Stapińskiego i ministra 


(Schustera !) a przysłużyć się partyi klerykal- 
nej, gdyż w stronnictwie ludowem nie dano mu 
dość zaszezytów (!). Wszystkie nieszczęścia e- 


imigracyjne, nawet „trupy mysłowickie* zwa 


lit p. Biedroń na hr. Lasockiego. Ż demagogi- 


czną werwą cytuje i pląta szereg nazwisk, fak- 


tów i pogłosek, powtarza nawet dla efektu 
oszczerczą plotkę „Arb. Żtg* jakoby chrześć.- 


socyalni wiedeńscy wzięli 400.000 koron za 


zwalczanie „Can. Pac.“ (Plotka ta wydruko- 
wana w formie niezaskarżalnej, została potem 


przez „Arb. Żtg* mileząco cofnięta, gdy kie- 
rownietwo chrześć.-socyalnych wezwało 
iakcyę do sprecyzowania zarzutów. Przyp. 
lied.). Powołuje się p. Biedroń ryczałtowo na 
akta w sądach i miasteczkach, napada na 
Griinhuta, Weihsglona, Weissa, aż pod pyta- 
niami r. Czernego oświadcza, że już sam fakt 
zwalczania „Can. Pac.* przez hr. Lasockiego 
był dowodem prusofilstwa i czynem niehono- 
rowym. 

Dr Rowiński: Czy pan czytał, lub zna 
te same akty, na które się pan powołuje ? 

Oskarżony: Nie znam, bo ich nikt nie 
zna. (Wesołość). 

Dr Rowiński: Pan tu powiedziuł, że nie 
wdaje się z hrabiami rzymskimi, a czy pan nie 
prosił hr. L. o interwcencyę, aby panu darowa- 
no karę 14-dniowego aresztu za lekkomyślną 
krydę ? 

O sk. (wzburzony): Nie. 

Dr Rowiński: Żobaczymy! Gdzie pan 
znalazł w artykule Lasockiego w „Czasie“ u- 
stęp, „Żachęczjący do wyjazdu do Parany“ ? 

Osk.: Odmawiam odpowiedzi, bo pan me- 
cenas mię szykanuje. 

Dr Rowiński: A przecież pan przez go- 
dzinę tu opowiada, że hr. Lasocki „zachęcał“ 
i „zachwalał* wyjazd do Parany! 

Dr Row.: Musiał pan ezytać w „Przyj. Lu- 
du“ w r. 1908, 1910, 1911 i 1912 artykuły za- 
chęcające do wyjazdu do Parany. Czemu pan 
nie wystąpił przeciw nim? 

Osk.: Te artykuły nie były dość wytrawne. 
Ja ich nie pisałem... 

Dr Row.: Ale pan mówi, że każdy człowiek 
musi się oburząć na zachwalanie Parany, A pan 
się nie oburzał na „Przyj. Ludu“, wysławiają- 
cego Paranę? 

O sk. milczy, potem mówi, że to jest rzecz o- 
bojętn4 dla sprawy i że nie czytał „Przyj. Lu- 
du“, bo był zatruty nikotyną. Zresztą w piśmie 
ludowem rzadko jest coś w kwestyi emigracyj- 
nej, coby miało sens... 

DrRow.: Artykuł hr. L. pojawił się 19 lu- 
tego z. r. a czemu pan się oburzył dopiero 
w sierpniu? 

Osk. (po milczeniu): Bo studyowałem spra- 

wę. 
_ Po przerwie przewodniczący odczytuje oba 
inkryminowane artykuły p. Biedronia w „Przyj. 
Ludu“, artykuł hr. Lasockiego w „Czasie“ (w 
którym hr. L. krytykuje i „Pool“ i Can. Pac.“ 
a emigracyę do Parany nie „zachwala“ ale u- 
waża za korzystniejszą pod względem narodo- 
wym, niż emigracyę osadniczą do Kanady) oraz 
artykuły p. Hallerera i hr. Lasockiego w „Gło- 
sie Narodu“. Hr. Lasocki wyraźnie w „Głosie 
Narodu“ potępiał emigracyę stałą tak do Ka- 
nady, jak i do Parany a tylko czynił między nie- 
mi różnicę co do stopnia niebezpieczeństwa na- 
rodowego. (Tymczasem p. Biedroń napadł póź- 
niej na hr. L. za „zachwalanie* Parany. 
Przyp. spraw.) Odezytano również listy otwarte 
p. Lasockiego do wyborców. 


GŁOS NARODU š dnia 29 Kwietnia 1914. 
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"Głos polski w Sejmie pruskim. 


Z Berlina donoszą, że w Sejmie pruskim 
toczyła się wczoraj dyskusya szczegółowa nad 
budżetem oświaty. Poseł Styczyński przy tej 
sposobności zapytał rząd, jakiemi były względy 
dla których wywarto opóźniający wpływ na ob- 
sadzenie stolicy arcybiskupiej poznańsko-gnież- 
nieńskiej. Mowca żalił się następnie na trudno- 
ści robione katolickim klasztorom w Poznań- 
skiera. 


Niesłychane zajścia w kościele św. Pawła 


w Moabicie należy w każdym razie przypisać 
niedopuszczalnemu wmięszaniu się rządu w spra- 
wy Kościoła katolickiego, albowiem rząd zaka- 
zuje prywatnego przygotowania dzieci polskich 
do św. Sakramentów w języku ojczystym. 

5 Dalej podnosił mowca w Poznaniu brak rze- 


czywisiej wyższej szkoły, ponieważ istniejąca | 


tam akademia została założoną specyalnie jako 
placówka zwrócona przeciw Polakom i nie ma 
dla Polaków żadnej praktycznej wartości. Mow- 
ca zarzuca rządowi, że na polu wyższego i ele- 


hasy Huerta zgodził się na pośrednictwo repu- 
blik południowo-amerykańskich, dotąd nie zna- 
lazła potwierdzenia. Stanowisko powstańców 
jest niejasne, dowódcy powstańczy bowiem, 
ile nie przyłączyli się jawnie do Huerty, sami na 
własną rękę rozpoczęli walkę przeciw Stanom. 
Generał Zapatha wezwał powstańców do tej 
walki, przyrzekając im w zamian, po wypędze- 
niu Amerykanów, podzielić między nich ziemię 
i wywłaszczyć hiszpańskich właścicieli wielkich 
dóbr. 
Londyn. (Tel. wł.) Sytuacyę Amerykanów w 
Vera Cruz uważają za rozpaczliwą. Brak tam 
wody do picia, którą muszą dowozić okrętami. 


Obawiają się. że Amerykanie, znajdujący się 


w Vera Cruz, padną ofiarą żółtej febry, która 
się tam szerzy. 

Londyn. (Tel. wł.) Ze względu na toczące się 
rokowania o pośrednictwo, nastąpiło kilkudnio- 
we zawieszenie broni. 


| Wspólny budżet w delegacyach. 
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re- 


mentarnego szkolnietwa występuje bezwzględnie 
przeciw Polakom, poniewierając ich językiem 
ojczystym. 

Minister oświaty odpowiedział, reagując naj 
wywody posła Styczyńskiego w sprawie zajść! 
w kościele w Moabicie, że to właśnie Polacy | 
w Berlinie nie wzdragają się nawet przed wnie- 
sieniem politycznej agitacyi do Kościoła (2 ? !!) 
Rządowi nie przeszło nawet przez myśl rozka- | 
zywać, w jaki sposrb ma być udzielaną nauka | 
przygotowująca do komunii(?!) ponieważ także | 
i pruski rząd wie o tem, że jest to wewnętrzne 
urządzenie kościoła katolickiego. | 


Budapeszt. (T. B.) Przedłożony dzisiaj w dele- 
gacyach preliminarz budżetu na rok 1914-1915, 
zawiera oprócz normalnego budżetu żądanie u- 
chwalenia specyalnych kredytów dla wojska i 
marynarki wojennej, oraz kilka dodatkowych 
żądań kredytów dla ministerstwa spraw zagra- 


sześć miesięcy rokn 1914. 

Równocześnie przedłożyło wspólne minister 
stwa skarbu 
wspólnych wydatków i dochodów za rok 1912. 

Główne cyfry hudżetn przedstawiają się jak 
ma 3 nie mes Następuje: 


Wojna za oceanem. 


Ameryka »łacińska: odczuła żywo cios, wy- 
mierzony przez Ntany Zjednoczone przeciw Me- 
ksykowi. Jak wczorajsze bowiem depesze do- | 
niosły, przedstawiciele prawie wszystkich repu- 
blik wana OE ofiarowali swe 

ośrednictwo w Waszyngtonie i Meksyku. celem! n: —;,. A= SE 5 44: r 
tania rozpootoląj SiEwwilo = „BK wojny: (25 więc 485,184,415 K i jest o 55,443.711 K 

Jestto fakt wielkiej doniosłości, bez względu 


i wynosi 494,030.572 (o 55,932.211 K więcej niż 
dotychczas), pokrycie wynosi: 10,516.157 K (t. 
ij. o 800.000 K więcej niż dotychczas). Wypły- 


skutek, gdyż świadczy, że południowa Ameryka ķ 
zaczyna wreszcie pojmować, jakie zagraża jej {rz 
niebezpieczeństwo ze strony nieznającej granie K 
w swei zachłanności Unii północno-amerykań- , 
skiej. Takiego objawu solidarności dotąd nie o-' 
kazała jeszcze Ameryka »łacińska i da on, za- 
pewne dużo do myślenia w Waszyngtonie, — 
gdzie może wreszcie zrozumieją, że rasa anglo-, 
saksońska znajdzie przeszkodę w swej bez-' 
względnej ekspanzywności na terytoryum tam- 
tej części świata. 

O właściwych działaniach wojennych, poza 
zajęciem Vera Cruz, niema wiadomości. Co się 


wyżczem od dotychczas zezwołonej sumy. 


zapotrzebowanie netto na budżet 


koron. 


koron, po których odciągnięciu pozostanie zapo- 


stóws, to tyle tylko jest pewnem, że gen. Čar- 
ianza przeszedł na stronę Huerty, podczas, gdy 
gen. Villa zajął sianowisko wyczekujące Ohy- 
dny ten bandyta czeka prawdopodobnie na to, 
kto go lepiej zapłaci — Wilson, czy Huerta — | 
aby stać się jego stronnikiem. Ponieważ zaś: 
prezydent Wilson ma czem sobie kupić Villę, 1 
podczas, gdy kasy rządu meksykańskiego są 
puste, nie trudno przeto przewidzieć, że Villa 
za dolary amerykańskie zdradzi interesy swej 


hie połowy państwa. 


wiecej, niż dotychczas. 


nicznych i ministerstwa wojny za pierwszych 


także i zamknięcie rachunków 


Zwyczajne zapotrzebowanie brutto na wojsko 


| Wa więc z tego zwyczajne zapotrzcbowanie net- 
| to 483,514.415 K (o 55,182.211 K więcej niż do- 
tychczas). Nadzwyczajne zapotrzebowanie wy- 
nosi 1,670.000 K t. j. o 311.000 więcej niż do- 
,tychezas. Ogólne zapotrzebowanie wojska wy- 


wyższem od dotychczasowej zezwolonej kwoty. 
sala SE i Zwyczajne zapotrzebowanie brutto marynar- 
skuty czy przyniesie jakikolwiek praktyczny ki wojennej w sumie 71,355.140 K jest 0362.160 
K wyższe niż dotychczas. Nadzwyczajne zapo- 
ebowanie w kw. 5,441.576 K jest o 452.340 


We wspólnem ministerstwie skarbu, wykazuje 
administracyi 
minus 10.871 K na budżet pensvjny plus 118. 458 


Ogólne zapotrzebowanie netto wspólnego preli- 
minarza budżetu wynosi 585,722.519 K. Na pokry- 
cie jego są najpierw przeznaczone nadwyżki po- 
„borów celowych preliminowane w sumie 216,454.959 


aM We E , trzehowanie 369,267.560, które ma być pokryte 
zaś tyczy stanowiska tzw. skonstytucyonali-| rzez sumy przypadające w stosunku kwoty na o- 


Z ogólnego zapotrzebowania przypada do po- 
krycia przez królestwa i kraje reprezentowane w 
austryackiej Radzie państwa 234,854.168 K (t. j. o 
23,409.719 więcej, niż dotychczas) zaś na kraje Ko- 
rony węgierskiej 134,413.891 K, tj. o 18,398.015 K 


ojezyzny. 
(felegramy „Głosu Naroda“ z dnia 98 kwietnia). 


Waszyngton. (T. B.) Jak donosi »Biuro Reu- 


teras panuje w kołach urzędowych zadowole- 


nie z lego powodu, że Huerta miał się zgodzić 
na pośrednictwo. Mimo nadzieji przyydązywa- 
nych do lego pośrednictwa, przygotowania ar- 
mii i floty nie ustają. 

Nowy jork. (T. R.) »New York Heralds do- 
nosi z Chihuahua, że jakkolwiek nie przyszło 
Jo jawnego zerwania między generałem Villą a 


generałem” Carranzą, to przecież można na pod- 
stawie iuformacyj z najlepszego Źródła zape- 
wnić, że gen. Caruuza znajduje się w tem 


mieście w niewoli. 

Waszyngton. (T. B.) Meksykański minister 
spraw zagranicznych zawiadomił amhasadora 
hiszpańskiego, że przyjmuje 
państw połndniowo- amerykańskich. 

Londyn. (WAT) Z Laredo donoszą, że od- 


pośrednictwo 


Telegramy. 


Stan zdrowia cesarza. 


Wiedeń. (T. B.) > Korrespondez Wilhelme do- 
nosi o stanie zdrowia cesurza : Cesarz przepę- 


|dził noc dohrze a kaszel tylko czasem przery- 
wał sen. Apetyt, stan sił i stan ogólny są zu- 
pełnie zadowalające. 

| Wiedeń. (Tel. wł.) Cesarz odbył dziś kilka 
konferencyj z najbliższego sobie otoczenia. Ce- 
sarz ma doskonały humor. 


Hr. Tisza o chorobie cesarza. 


Budapeszt. (Tel. wł.) W klubie nar. partyi 
pracy hr. Tisza oświadczył, że jak poinformo- 


wały go wiarygodne osoby z otoczenia cesarza, 
to król ma się znacznie lepiej. Kataralne objawy 
"ustępują i król z pomocą Bożą za kilka dni bę- 


dział wojsk Huerty pobity został przez wojska dzie zdrów zupełnie. 


amerykańskie w pobliżu Nuovo Laredo. 
kanie znajdowali się już na terytoryum amery- 
kańskiem w Texas. 


Waszyngton. (WAT). Z Tampico donoszą, że 


między powstańcami, a wojskami Huerty toczy 
się krwawa walka o posiadanie Tampica. Po 
iwierdzenia tej wiadomości dotąd niema. 

Waszyngton. (Tel. wł.) Donoszą tutaj, że Hu- 
erta zadowolony jest bardzo z pośrednictwa 
państw południowo-amerykańskich. Jak twier- 
dzą tutaj ogólnie, pośrednictwo to odniesie po- 
myślne rezultaty. 

Nowy Jork. (Tel. wł.) Ambasador japoński o- 
trzymał zawiadomienie od Bryana, że wszyst- 
kim poddanym japońskim daną jest wolność 
przejazdu. Przez czas wojny podani japońscy 
znajdujący się na terytoryum Meksyku mogą 
znaleść schronienie na ziemi Unii. 

Kolonia. (T. B) *Koelnische Zeitung« do- 
nosi z Galvestonu: Źbiegowie z Tampico opo- 
wiadają, że we wtorek wieczorem grupa Me 
ksykańczyków przeciągała ulicami, wznosząc o- 
belgi pod adresem Amerykanów, którzy schro- 
nili się do dwóch największych hoteli. O pół- 
nocy tłum zaczął obrzucać jeden z hoteli ka- 
mieniami, zaś jeden z Meksykanów strzelił do 
okna hotelu, nie raniąc jednakże nikogo. Ko- 
mendani krążownika niemieckiego » Dresden « 
wysłał oficerów na ląd, którzy * zawiadomili 
um, że jeżeli w przeciągu 15 minut się nie 
rozejdzie, marynarze niemieccy wysiądą na ląd, 
Wobec tego wezwania tłam ustąpił. Marynarze 
niemieccy zabrali następnie kobiety amerykań- 
skie do łodzi i przewieżli je na znajdnjące się 
w porcie okręty. 

Nowy Jork. (WAT). Generałowie powstań- 
czy Oregon i Alvaredo wydali do swoich wojsk 
rozkaz, w którym oświadczają, że wszelkie wy- 
kroczenia i demonstracye przeciw poddanym 
Stanów Zjedn. karane będą smiercią przez po- 
wieszenie, 

Londyn. (Tel. wl.) Nadeszły tutaj wiadomości 
niekorzystne dla Amerykanów, Wiadomość, ja- 


Meksy= 


Wyjaśnienie posła Głąbińskiego. 

Lwów. (Tel. wł.) W dzisiejszym „Słowie Pol- 
skiem“ oświadcza poseł Głąbiński, że pogłoski, 
które znalazły wiarę u niektórych dzienników, 
'o ostatnich posiedzeniach komisyi parlamentar- 
nej są nieprawdziwe. Mianowicie wiadomość ja- 
koby ludowcy postawili żądania o usunięcie bi- 
skupa Wałęgi, nie jest zgodna z prawdą. Sprawa 
ta była co prawda przez ludowców poruszaną, 
ale nie zaszła tak daleko, jak to podały pisma. 
Również nieprawdą jest jakoby narodowi-demo- 
kraci głosowali na posiedzeniu za poparciem 
trójprzytmierza. Narodowi demokraci wypowie- 
dzieli tylko, aby ze względów taktycznych nie 
poruszać w delegacyach tej sprawy, ale potępić 
za to politykę rządu pruskiego i mieszanie się 
jego do spraw kościelnych. 


Znowu protest przeciw wyborowi Halema. 


Berlin. (WAT). Dzienniki niemieckie donoszą, 
że polski komitet wyborczy w „Świecin wysto- 
sował protest przeciw wyborowi Halema. 


Rzekoma deputacya polska do Watykanu. 


Berlin. (WAT.) Poseł Morawski zaprzecza 
(dzisiaj w katolickiej „Germanii* wiadomo- 
ściom, jakoby brał udział w rzekomej deputa- 
leyi polskiej w Rzymie. Poseł Morawski stwier- 
‘dza, że o tej deputacyi nic nie wie. 


Austryackie konsulaty w Serbii. 

Belgrad. (Tel. pr.) Tntejszy poseł austro-wę- 
gierski oznajmił rządowi serbskiemu, że w Świe- 
l žo nabytych ziemiach serbskich konsulaty au 
stro-węgierskie otrzymają nowy rozdział okre- 
„gów. I tak do konsulatu w Mitrowicy na- 
leżą obszary raszki, prijepolski, zweczański, pod 
(konsulat w Bitolju podpadać będą okręgi 
bitalski, ochridzki, tikweski, konsul w $k o- 
plju dostaje powiaty skoplijski, bregalnicki. 
'kumanowski i tetowski, do konsulatu zaś w 
Prizrenie należą tylko dwa powiaty prizreński 
i kosowski. 


Str 3, 


Giełda. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Giełda była dziś mniej po- 
myślną jak wczoraj. Na rezerwę z jaką dziś się 
zachowywano, wpłynęły niepewne wiadomości 
z N. Jorku. 


Wybory we Francyi. 

Paryż. (T. B.) Dzienniki rządowe podnoszą, 
że wybory są zwycięstwem rządu. Organ Brian- 
da „Pet. Republique“ twierdzi, że rząd poniósł 
wielką klęskę. Millerand oświadcza, że wybory 
dały większość za trzyletnią służbą wojskową. 
Jaures wywodzi w „„Humanite”, że jego stron- 
nictwo wejdzie do Izby deputowanych w sile 50 
posłów. 

Goście ze Skoplja w Belgradzie. 

Belgrad. (T. wł) Trzystu najwybiiniejszych 
mieszczan skoplijskich przybyła wycieczka na 
Wielkanoc prawosławną do Belgradu, aby oglą- 
dać stolicę swego państwa. Przyjęto ich z za- 
pałem. 


Wódz skadarskich Serbów zabity. 
Skadar. (T. pr.) Carlo Vucinić wódz Serbów 
skądarskich został zabity onegdaj przez kawasa 
arcybiskupiego ze Skadaru. Bracia VWucinića 
pomścili się zaraz śmiertelnie na zabójcy i zra- 
nili jego brata także. 
, Masowe wychodźtwo Serbów. 
Belgrad. (Tel. wł.) Wychodźtwo ze zdobytych 
przez Serbię terytoryów rośnie z przerażającą 
szybkością. Rząd wobec tego jest bezsilny. 
Krwawy pościg za bandytą. 
Jelizawetpol. (T. B.) Podczas pościgu za 
bandą rabnsiów i za zbiegłym z tutejszego wię” 
zienia skazańcem zostali zabici jeden policyant 
i jeden oficer policyjny, zaś dwaj włościanie, 
biorący również udział w pościgu, ranieni. 


—. 


śról Jerzy nie wybiera się w dalsze podróże. 

Londyn. (WAT.) Na wczorajszem posiedze- 
uu Izby gmin zwrócono się do rządu z zapy- 
aniem, czy wobec świetnych wyników podró- 
y króla Jerzego do Paryża, król nie przedsię- 
mwziąłby także podróży do Berlina. Żastępca 
ządowy odpowiedział, że król bawił w Berlinie 
w roku ubiegłym i w tym roku nie pojedzie już 
w żadną podróż zagraniczną. 

Pluralność głosowania w Anglii. 

Londyn. (T. B.) Izba gmin przyjęła w drugiem 

czytaniu bil o pluralnem prawie głosowania. 


Rząd angielski występuje przeciw 
Uisterczykom. 

Londyn. (WAT.) Asquith oświadczył w Izbie 
„min, że rząd przedsięweżmie obecnie w spra- 
wie ulsterskiej energiczną działalność. 

Tłumy policyantów przeszukują cały Ulster, 
zukając za bronią. Wszystkie osoby, u kó- 
ych znaleziono broń, pociągnięte będą do od- 
j owiedziałności sądowej. 

Londyn (WAT) Wiadomości o wczorajszem 
oświadczeniu Asquitha wywołała ogromne wzbu= 
rzenie. Rząd angielski wysłał już do Ulsieru 
kilka krążowników. W Delfascie i Larges skon- 
centrowano znaczne siły wojskowe. Również 
do Lamblast wysłano kilka okrętów wojennych, 
W Dublinie znajduje się 5 pułków piechoty i 
2 pułki konnicy. 

Wykrycie tajnego stowarzyszenia. 

Rzym. (Tel. wł.) Policya wykryła tutaj tajne 
stowarzyszenie, które pomagało do dezercyi 
żołnierzom. Stowarzyszenie to ułatwiło ucieczkę 
z wojska kilkuset osobom. Kilkudziesięciu żoł- 
nierzy, których zaopatrzyło już tajne stowarzy- 
szenie w potrzebne na podróż do Ameryki fun- 
dusze, aresztowano już na okrętach, 

Opróżnienie Epiru. 

Berlin. (T. wł.) Z Aten donoszą tutaj, że cały 
północny Epir został już z wojsk opróżniony. 
Wojska greckie zachowały się spokojnie. Lud- 
ność natomiast urządziła antygrecką demon- 
stracve. 

Napad piratów. 

Hong-Kong. (T. B.) Na parowiec angielski 
„Tajon“ napadli piraci koło Kiao Nord Matao. 
Piraci spalili okręt. Nieznanym jest los -stu- 
kilkudziesięciu pasażerów. 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI. Hr. Zygmunt Lasocki z Wie- 
dnia, Leonia Kozłowska z Warszawy, Stanisław Downa 
rowicz ze Lwowa, Marek Dobrzyński z Warszawy, Zdzi- 
sław Konopka z Gorlic, Stanisław Kosiński z Nowej 
wsi (Król. Poł.), Włodzimierz Kwieciński z Warszawy, 
Pole Miłaszewski z Przemyśla, Tadeusz Zagórski z My- 
ślenie, Teodorowie Więckusowie z Warszawy. Walerya- 
nowie Tomczyńscy z Irkucka, Karol Rzepecki z Pozna- 
nia, Tadeusz Narzymski z Okocima, Drowie Zdzisławo- 
wie Banachowscy z Wadowic, Marya Trzetrzewińska 
z Morska, Elżbieta Frenklerowa z Zakopanego, Nieczy- 
Jawowie Siwikowie z Sosnowca, Aleksander Rajchman 
z Warszawy, Dr Władysław Gwoździewicz z Wado- 
wic, Szymon Gołowin ze Lwowa, Adam Byszewski 
4 Bejse (Król. Pol.), Karol Malek z Wiednia, Piotr Mül- 
ler z Paryża, Dr Henryk Lówenherz ze Lwowa. 


mCLESANNNNNENNENEEEEGK "0. 
Nadesłane. 


Podziękowanie. 


Podpisany proboszcz w Rudawie, imieniem 
swojem i Bractwa św. Anny, dziękuje naju- 
przejmiej Wielmożnej Pani Maryi Kraskow- 
skiej, artystce-malarce, żonie Sekretarza Arcy- 
bractwa Miłosierdzia i Banku Pobożnego, ulica 
Sienna 5, za gruntowne i artystyczne odnowie= 
nie starego obrazu św. Anny i wykonanie no- 
wego obrazu Serca Jezusowego i św. Izydora 
dlo chorągwi. Wspomniana Pani, na polecenie 
lej przez podpisanego, odnowiła również staro* 
żytne obrazy: św. Eliasza i N. Maryi Panny 
Szkaplerza św. w kościele PW. Księży Karine* 
litów w Czernej i obrazy św. Katarzyny i N. 
Maryi Panny w kościele paralialnym w Ten- 
czynku, jak podpisanemu wiadomo, ku ogólne- 
mu zadowoleniu. 

Z tego powodu podpisany proboszcz Śmiało 
może polecić Przewiełebnym P. T, Rządcom 
kościołów Wną Panią Maryę Kraskowską, 
gdy będą mieć do odnowienia stare, a dobre 
obrazy, łub też zechcą mieć w kościele wyko- 
nane nowe, religijne obrazy. 


Rudawa, dnia 18 kwielnia 1914 r. 


X. Józef Łobczowski, 
proboszcz. 
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MASLO POTANIALO 


Kto chce dobrze trafić, powinien wybrać KOŁO 
u firmy: 


Zakład art.-kam. i budowlany 


Jözetu RULESZY 


naprzeciw smenta- kuchenne Em pG 
- BRAŁ $. Grudziński i T. Berger 
malków + piaskow. deserowe w Krakowie, ul. Szewska 2213. Tel. 305. 
SĘ mun. Podejmuje 
SE siy wykonanie gro- poleca 


męskie, damstie, dziecinne. 
Lekko idące, silnie zbudowane, 
eleganckie. Dla sportu, wyści- 
gów, codziennego użytku. — 


bós w mis ax I na 
4 prorintyi 
Telefon 1859. 


Wojciech Olszowski 


Kraków Maly-Rvnek 


KOLA 


Wszelkie przybory. 84 6 


J WYNALAZEK] 


w leczeniu padaczki, (epilepsyi) choroby św. Wita, dolegliwości nerwowych i przy ogólnej neurastenii. 
ÐDrowi R. Weilowi z Frankfurtu udało się wynaleźć środek przeciw powyższym chorobom pod nazwą 


„EPILEPTICON" 


 Epilepticon« systematycznie zużyty jest wedle orzeczeń największych powag lekarskich całego 
świata, najlepszym dotychczas znanym środkiem do usunięcia wspomnianych chorób, a w szczególności 


vczenie trwa około 6 miesięcy E PI L EP S yi Leczenia trwa około 6 miesięcy 


1 pudełko z 60 pastylkami wystarczającemi na 1 miesięczne leczenie, wraz 
z pouczeniem Nr 63, kosztuje franco pocztą K. 8. — Wysyła główny skład 
na Calicyę, Bukowinę i Śląsk apteka Edeimana w Samborze 


Potrzebni: 
KASYERKA 


z kaucyą. 


UCZEN 


z ukończoną II kl. gim. lub real. 
572 6 


Cennik gratis. 


remóswe rueńskię maleryały 


na sezon wiosenny i letni 1914 


Jed a ke- 
pon 3-10 m, 1 Kupon 7 Kor. 


dług.nacąłe | 1 Kupon 


0 


A 10 Kor. 
aan, z. 1 Kupon 15 Kor. 
dnie | kami | 1 Kupon 17 Kor. 


da tylko | 1 Kupon 20 Kor, 


Zgłoszenia do 1 kupon na ozarnó ubranie wi- 


Cukierni Lwowskiej 
JANA MICHALIKA 


między godziną 12—2 lub 5—8. 
Krakowskie Biuro Ogłoszeń 


(obecnie Kraków, Dunajewskiego 3.) 
poszukuje do kupna zaraz: 


Majątkn wartości około 300.006 K. 
mniejszych majątków w cenie 50.000 
do 100.000 K. realności miejskich i 

podmiejskich. 571 3 
Kapitałów do ulokowania na pewne 
hipoteki, dzierżawy majątkuokoło 1400 
morgów z gorzelnią, dzierżawy mniej- 
szej 30 do 100 mórg. Ma na sprzedaż 
różne posiadłości miejskie, i wiejskie, 
kamienice w Krakowie do zamiany na 
gospodarstwo wiejskie. Młyn wodno- 

parowy z 30 morgami roli i t. p. 


Do sprzedania 


kytowe 20 kor. 
rye na zaizutki, kostynmy tu- 
rystyczne, jedwabne, kamgarny, 
materyasły na suknie damskie 
itd. wysyła po cenach fabry- 


jakoteż mate- 


Polecamy wszystkim, którzy mają zamiar jechać do Ameryki lub 
Kanady, aby udali się z pełnem zaufaniem wprost do 


Biura podróży Zofii Biesiadeckiej 


w Oświęcimiu 
= które niema żadnych agentów ani naganiączy. === 


Próbki gratis i franco. 
Korzyści klienteli prywatnej za- 
mawiającoj materye wprost u fir- 
my iegel-lmhof w frabryce są 
znaczne. Stałe najtańsze ceny. 
Wielki wybór. Zamówienia usku- 
tesznia rię najdokładniej, zupeł- 
nie według wzoru nawet w ma- 
łych rozmiarach c zupełnie świe- 

zsgo matery. 


+, Br o ia ae. 2 ch Fa 


Leżaki — Sandały — Hamaki — Lawn Tennis — 
Piłki nożne — Kręgle I kule — Krokiet — 
Rybołowstwo — Przybory 
dla Turystów. 


ZAKŁAD 
ART.-KAMIENTARSKI 
BRACI 


TREMBECRICH 


w Krakowle 


FARBY, Lakiery 
do malowania podłóg, 
drzwi, okien i mebli — Lakiery 


Astma 


Wszystkim współcierpiącym dono- 


Piękna rezydenoya dla emerytów 
przy szlakn kolei Suchsa-Zakcpane. 
Pisemne zgłoszenia pod 105 do bin:a 
inseratów i dzienników Maryana 
Hupczyca, Kraków, Jagiellońska 7. 


Chłopiec 


zamiejscowy z ukończoną conajmn'ej 
drugą klasą zkó: średnich lub trze- 
cią wydz'ałową, znajdzie nmieszcze- 
nie zaraz jako praktykant w hurtow 
nym handlu win po (firmą 
I. Federowicz w Krakowie. 


Osoba inteligentna 


wdowa po iskarzu w Królestwie, 
zmuszona do opuszczenia miejsca po- 
hytu poszuknje jakiegokolwiek zaję- 
cia. — Łaskawe zgłoszenia do Admin. 
„Głosu Narodu** pod 1. P. P. 575 8 


szę bezpłatnie, w jaki sposób osiągnę- 
łam przy długich i ciężkich dolegil- 
weściach astmy, trwałą pomoc i nad- 
spodziewany skntek. Na żądani e służę 
adresami wyleczonycb zupełnie lub tez 
częściowo w różnych miejscowościach 
Austryi. Nowa ta metoda daje się za- 
stosować z widocznymi rezultatami 
przy wszystkich dolegliwościach odde- 
chowych. 

Katar kanałów oddechowych 

Bronohlt, 


aBzczególnie zastarzaie wypadki astmy 
B% wyleczone, lub zapobiega Bię im. 


poleca na 


MAJ 


Księgarnia Gebethnera i Sp. w Krakowie 


Trzytygodniowa, bezpłatna próba, ka- 
żdego z chorych zachęci. Ilustrowane 
broszury daimo i opłatnie. 


ANNA DIETZ. 


Monachium Nr, 28. Kaiseratrasse Nr. 49, 
ii adw św GE. |] 


Jest Pan nieprzyjacie- 


Muru — 


NOWOŚCI „Pinel“ Tablotki o zapacha kesedrzewiny de kąpioli 


„Tapeten* de czyszozenia brudnych tapet — 


e ja da dja dja dada eee 


gub. 


S0LEĆ 


Kielecka. Sezon od 20 maja do 20 września. 


Zakład wód Mineralnych 


Siarczano-Słonych 


znanych ze swój skutecznosci w reumatyzmie, artretyzmie, nerwobólach, 
zołzach, chorobach skórnych, przymiocie w jego najw ększych formach 1 po 
wikłaniach, wprowadził 


Nowy dział leczenia fizykalno-dyetetycznego 


hydrop tia, kąpiele słoneczne, 


powietrzne w lesie sosnowym (250 morgów) 


gimnastyka łecznicza, oddechowa, masaż, elektryzacya, kuchnia jarska dye- 


Rskowicka 1. 7. 


(dom własny) Telef. 
462 przyjmuje się 
wykonywanie wszel- 
kich robót w zakres 
ten wchodzących a 
- szczególności GRO. 
BOWCÓWi POMNIKÓW tak w miej- 
scu jak | ma prowincyi. Poleca 
wielki wybór gotowych pomników 
z piaskowca marmuru i granitu. 


i 


"= 


82-letnia staruszka 


wdowa po weteranie z r. 1863, utrzy- 

mująca syna i córkę nieuleczalnie cho- 

rych, prosi © wsparcie. Łaskawe 

datki przyjmuje Administracya „Głosu 
Narodu". 


płnoę temu 


500 koron! kom: mó 


e „Ria — Balsam 


sznych ze awej rzetelności i po- 
rządku zaany Skład fabryczny 
- sukna 

olegjel-Imporl w Bernie, Morawa, 


= : Antoniewicza K. ks. Nabożeństwo majowe —'80 g š s tetyczna. Prowadzić dział ten będzie pod ogólnym kierunkiem naczelnego P 
Ri | W krakowie A a 5 , ! a lem Swej kieszeni ?? iekarsi zakładu Soleckiego dr, W. TE E O. lekarz lecznicy dr: w a a 3 y a za 
Hołowiński J. ks. Miesiąc Maj, poświęcony N. Maryi Tarnowskiego w Kosowie dr. med. So. Kelles- Kranz. Prodawabć enbiat Akó a 
À ; s k ; AP , "| : ! i ; ; A „i td, 
niedużą kamien'cę, w dobrym stanie, Pannie przerobiony z włoskiego. Wydanie VI —'60 jezeli Pan nie zamówi natychmiast Ceny POPP rw rm „Fa 4 Da AE A Cena jednego` słoika wraz z listem 
dogodną na mieszkanie i na interes, s, |. i li Shui na próbę 5 kg. kawy perłowej Stad eani 28 bdaiwow mochd da ŚŁ5 EE, do Zakładu a mę: [gwarancyjnym K 1 3 słoiki K 250. 
za gotówkę lnb z długiem. Oferty||| Jełowicki A. ks. Miesiąc Maryi, ZPN Exelsior, świeżo palonej za K 12 aija. Palee Aastra ieh Saan Kimo Rataje, skąd 15 wiorst do | Kemeny, Kaschau (Kassau) — I Poczt. 
Eo stow ne ORA LG, i big na każdy dzień miesiąca oJej życiu chwa- franco za zaliczką. Próba pociąga | Solca. Imformacyi, prospek tów udziela gratis Zarząd Solca, poczta Stopni. | (Ach. 12/1134 (12|7 46) Węgry. 
Kraków. pom i 564 3 le i opiece. Wyd. nowe . . . . « . . 1:50 za sobą dalsze stałe zamówienia. | ca, gub. Kieleckiej i dr. pe ru o Lubelska 20, w spra. | - —— —————————-—— 
c w. u. e 
; — Liquori Alfons św. Uwielbienie Maryi. Wyd. V 240 Aleksandar Wiener Praszburg. GZAPUJĄCJ wyglad molaści 
PIEGI EOTOCTENANEJ [jiou Mom Pesun: aa ae o go go lo fo da fo dfo 
: i piękności jako niezbędny wa- 
usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni = — o a M an O aS a a O unek ozdobia | uv, W 


Ambra creme Dra -Christoffa 


Najlepszy nieszkodliwy środek do u- 
trzymania czystości i upiększenia cery. 
Prawdziwy tylko w oryg. Błoiiach, 
których opakowanie zaopatrzone jest 
zarejestrowanym znakiem ochronnym. 
Cena K 1:60 odpowiednie mydło 70 
hal. Składy we wszystkich aptekach 

i drogueryach. 46! 


GŁÓWNE SKŁADY W KRAKOWIE: 
M. Masłowski apt. Tadeusz Oświę- 
cimski. apt. M. Rederer, apt. ul, Kar- 


melicka L, 23. w Nowym Sączu: apt. 
5. Nowakowskiego. 


W jaki sposób 


astmę kaszel i inne dolegliwości 


płuc meżna zupełnie wyleczyć, wiado- 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


1000 
r, "30 V 1918 


ważnego od I października 1913. 


13:20 w an Pi ocagi, pik 11 = poima 
ozysk. enia: do Nowego Sącza, Kry- 
nicy, Ostoja Tarnobrzega, Sok Sam- 
bora, Stryja, Brodów Potntor, Husiatyna, 
bopyozynies, Grzymałowa. 

1850 w nocy, p. posp, Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadn. 


1:30 po poł, p. mie:z., Nr. 461 do Wieliczki, 
'42 po ky p. osob, Nr. 6213 do Koomy- 
frowa ogiły. 

1:57 po poł. p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 
do Wrocławia, Berlina, Opawy. 


235 po poł. yP posp, Nr. 6 do Wiednia, Po- 
(e) 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


Przyjazd do Krakowa. 


12:40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Ozerniowiec 
Połączenia: od Bnkaresztn Jass, lokanu 
Delatyna, Husiatyna Jaworowa, Stojano- 
wa, Stryja, Sambora:, Ohyrowa. 


8-07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia Połączenia: 
z Karlahadn, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Uie- 


8:05 p. pol, p. osob. Nr. 44 s Nowego SĄ 
axu Pałąsseni< Zakopanego, Zwardonia 
Żywca Wadowle i Bielska przós Kalwi 


ryę. 

2:20 po PO Nr. 6 p. posp. xe Lwowz Pol 
czenia: od Jaworowa, ; Rawy ruskiej, gts 
nisławowa, Ohyrowa, Sambora, Stryja, 


żna uzyskać tylko przez użycie 
orientalnych środków piękności 


„&eidijje“ 


Próbny słoik 80 hal., podwójny 
K. 1'60, duży złoty słoik K. 
2'40, mydło K. 1, wschodni pro- 
szek do mycia K. 1'50, są do 
nabycia w aptekach i droguery- 
ach. Wielokrotnie premiowane. 
Naśladownictwo zastrzeżone. Wy- 
łączny wyrób, 


Oryentalnej Perfymeryi „Zei- 
dijje“ G. Proche, Brcka, Bośnia. 


meściątą podzielę się bezinteresownie łączenia: Wrocławia, Berlina, Pragi szyna, Wrocławia | Berlina przez Trzebinię. s , : 
x każdym. Proszę przysłać tylko o | Wrocławia i Berlina. Karisbadu, à wk 3:30 w nocy p. osob, Nr. 12 x Podwołoczysk, PME: s kotbnaie "Bax, Olon ii It I (I i W 0 cj i d alig 
frankowaną koperte na odpowiedź | +18 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Ozerniowiec- 2:51 po poł. p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Pe. Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa. i i eRe 


Pani B. Koienska, Wrsowiec Nr. 385, 
koło Pragi (Czechy). 106 


Połączenia: do een Tarnobrzega; 
Bełzca, Sokala, Sambora, Uhyrowa, Stryja: 


Hnsiatyna, itzkan, Jass, Bukaresztu. 


t 
łączenia: do Szozucina, Nowego Sącza, Roz- 
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Ohyrowa. 


Potutor, 
Stryja, Sambora, 
Ohyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa. 


Zbaraża, Ozortkowa, Hnsiatyna, 
Brodów, Stanisławowa, 


w. 
3:30 po poł. p. osob. Nr. 414 x  Wieliczh 
445 p. pol., p. osob. Nr. 26 u Oświęcimia 


dęte na 29 ludzi pod warunkami 


aN io W Sambora, Stryja, r sA Skawiny. Połączenia x Wadowis prze, | przystępnymi do sprzedania. Mu- 
Prima peszteńsk «5 w nocy, p. posp. Nr. o B 8-00 po pol, p. b. Nr. "52 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Lołą- Spr <kowteQ. 
y N Lr: y 3 l Pułączenia: do Tap Cieszyna, Wro- Bożęgzaniać do Kada. e Fae bel czenia: od Stojanowa, Podhajec, Ohyrowa, 4:62 po poł. p. osob. Nr. 27 s Brzócławy zyka kolejowa Nowy Sącz 2. 
yz S 401 11 ę l ma ec Lacan Berlina, Opazwy, Berna, Karlshadn, wego Sącza, l S ) Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego Sącza. (Landenburga). i 

tepiomy w najlepszych gatunkach r20 pam p. osob. Nr. Bi do Oświęcimia przes 8725 po pol, p. osob. Nr, 49 do Suchy, Zako- B'30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia. DTO po poł. Nr. 116 z Tarnowa, Połącać: 


wyayłamy en-gross Uraz w mniej- 
szych 41/ę kg. pakietach pocztowych 
netto waga w cenie K S'US za ałoni- 
nę hiałą, za wędzoną K 8'68, papry- 
kowana K 8.95 a K 9.15 za amaleo 
wraz z opakowaniem za zBiiczką, 


Leopold WEISZ i Ska 
Budapeszt IX Hamtes-uto 17 


Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- 


wie przes Spytkowice. 

420 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po- 
łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię. 

"40 ramo, p. POsp. Nr, 8 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, lckan. Połączenia: do Szczu- 
gina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 


panego, Nowego Sącza, Stróż, 
6:40 po pol, p. osob. Nr. 27 do Łańonta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła. 
6-00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia. 
6'45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 


Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina, 


G5ó wieczór, p. miesz., Nr. 61% do Tarnowa. 


5'55 rano, p. Osob. Nr, 48 z Nowego Zagó- 
rsa przez Suchę. Połączenia: z Gorlic, Or- 
łowa, Zakopanego. 

6:00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia, Połą- 
nia: s Berlina I Wrocławia przez Bogumia. 

6'38 rano, p. posp. Nr. 2 z lckan, Połącze- 
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha” 
joo, Nowego Zagórza. Ohyrowa. 


nia Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szozacita 

6'14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki 

6'25 wieczór. p. Osob. Nr. 16 z EFodweloczygł 
Połączenia: s Kijowa, Odenay, Brodóc, Ja. 
worowa. lekan, Rawy ruskiej, Stryja, San. 
bora, Ohyrowa, Nowego Sącza, Biróż, Js 
gła, Szozucina. 

6-53 wlecz., p, osob. Nr. 42 od Stryja, Sam. 
bora, Nowego Zagórna przes Sucha Po 


Drogie czasy! 


W drogich czasach jest ważną 


i ' j > | t : ocznego, Borysławia, Tus 
(naprzeciw miejskiej rzeżni trzody |  Tacnobracgni a o Rika 5 Belaoa, TL wieczór, p. mie: Nr. 463 do Wieliczki. 730 rano, p. osob. Nr. 412 z Wiolłoski.. nowie, Gorila, Orłowa, 'Bielaka | Wadowi. | |] 700z przypomnieć sobie, że 
chlewnej). Dom eksportowy smalcu » , "Ry usklej, Sambora, 7.55 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za- 7 Nr. 6312 s Kocmyrzowa przez Kalwaryę. 


słoniny, powideł, śuwek i innych pro 


duktów krajowych. By sapobiedy 


Brodów, Ozortkowa, Kijowa, Odessy. 
1.25 rano p. posp. Nr. Ż do Wiednia. Połą- 
zecnia: 


za, Ohyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
zów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa- 


"BL m [2 n 
i Mogiły. 
4556 rano, p. osob Nr. 89 z Oświęcimia prze« 


710 wieszór. p. osob. Nr. 6316 s Kocmyrnowa 
Jasła 


przyrządzone potrawy mączne 
z Dr. Oetkera proszkiem do 


wwtoce zleceń prosimy O dokładny nasz : do Wrocławia i Berlina przez Trze- dowio przez Kalw Żywca rilo, Mezö- Podgó: Żywe 810 p Pos Nr. 3 a Wiednia P ial j le 12 b. przod- 
adros. 234 101 binię, Cieszy: Koszyc, Opa Berna, AIJ Qy ZYWOA, ©; odgóme-Płaszów. Połączenia: a ŻYWCA, . p. Nr. zenia p'eczywa w cenie -. P 
AR oce. Pragi pawy, Laboroz, Przemyśla, Sianek, Lwowa. zaw z Wadowie przes Kalwaryę | Spyt- z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, stawiają ważną część ludzkiego 


Pod gwarńncyą naturalne 


WINA MSZALNE 


60 rano, p. Osob, Ni. 16 do Podwołoczyśk, 
Połączenia: üc Szozuciaa, Rozwadowa, Nad- 
brzesia, pamo O StYE, Stanisławowa, 


8-00 wieczór, p. osob. Nr. 621L do Koomyrzowa. 
Wieczór, p. posp. Nr. i do Ickan, Bu- 
karesstu, Konstancyi. ;Połączenia: do Ohy- 
A m Stryja. Konstantynopola 


815 rano, p. osob. Nr. 118 s Tarnowa, Po- 
łączenia: z NowegoSącza, Jasła, Stróż. 
8:44 rano, p. osob. Nr. 1Ń z Podwołoczysk. Po- 


Cieszyn , Berlina, Wrocławia, Bielska. 
910 wiecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimi; 
Pcgszenia z JSiergzy wo2xej, 
9-24 wieczór. p. pomp. Nr, á į z Podwołoczysł 


„ożywięnia a przytem są Sto- 
sunkowo tanie. Należy się ory- 


Brodów, Kijowa, Odessy. okrę łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Lwi- Połączenia:od Kijowa, Odessy, , Grzymałc, entować za pomocą Dr. Ocikera 
Rolnicze dowarzystwo w Wippach| 10 rano, p. Ssob. Nr. 4il do Wieliczki. DCO wieczór, p. osob, Nr. 17 do Podwoło- nia Pustego, Husiatyna, Osortkowa, Zbaraża, wa,  Husiniyna, Ozorikowa,  Kopyszy kałążek receptowych, ktre mo- 
(Kraina) polecane gorąco przez Ksią-| 25 rano p. O8oh, Nr. 6211 do Koomyrzowa ezyak. Połączenia: do Wieliczki, Ohyrowa, Brodów, lckan, Stanisławowa, Rawy ruskloj, niec, Brodów, lckan Rawy ruskiej 
żęco-biskupi ordynat w Lublanie, diaj | Mogiły. Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, _ Podhajec, Sianes, Ohyrowa, Nowego Sącza, Podhajec,  Żiznek, Stryja, Bamktors | A żna nabyć za darmo w każdym 
dostawy pod gwarancją naturalnych | 30 rano p. p. osob. Nr, śl do Nowego Za- Podhajec, Sianek, Brodów, Husiatyna, WG rano, p. osob. Nr. 4! s Granicy, Polą- Sokala, Tynowa, Jasła, Boswadcwa, Or | É „pionie spożywczym, gdzie s% 
win mszalnych, górza, Sambora, B_ przez Podgórze- Ozortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki. czenia z Wazszi-wy. lowa, Kryniey, Nowego Jącza Gorli P 


Białe wina nadzwyczaj łagodne | do- 
bre, dostawa od stacyi kolejowej Hal- 
densonait koło Görs, po K. Dö do 
K. 60 za 100 1. Szczególnie delikatne, 
sortowane wina jak Pinela, Bnrgundz- 
kie białe i czarne, Riesling Źelen po 
66—, do K, 86—. 
Niżej 56 litrów nie dostarcza się. To- 


płaszów. Poiąszen:a: do Wadowio i Bielska 
przez Kalwaryę, do Zywoa, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlic Borysławia, Tustano- 
wic, Stanigławowa, „Tarnopola, 

r30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli” 
wio, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Bernm 
Warszawy, 
045 rano, p. 6soh. Nr. 18 do Podwołoczysk 


jowa, Odesty. 
10:15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Pepa do pion Ja 
eterabut ro erlin awy, 
Pragi, Karihada. EA 
10-85 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 
10-66 wiaosór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 
Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 


9:35 rano, p. ocoh. Nr. 13 z Wiednia, Polg- 
czenia: z Ułomnśca, Opawy, Cieszyna, 
Bielaka, Wocłarwia, Berlina, Gliwic, War- 
$zawy. 

1120 rano, p. miesz, Nr. 462 z Wieliczki. 

11-55 rano, p. osob. Nr. 39 z Wiednia. 

12:58 rano, p. osb. oNr. 6214 u KOcmyrzowa 
i Mogiły 


Stróś, Szozuolna, 

9-45 wieczór. p. osob. Nr. 19 z Wiednia 
Polączania: «x Pragi, Ołomuńca, Opawy 

10:24 wieczór. p. osob. Nr. 24 x Mzenzowś 
Połączenia. od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Nowegs Sącza, Strói, Noweg: 
ZAZŚTEŁR, Szozucina, ieliszki, 

1105 wieczór. p. osob. Nr. 46 z Noweg Sẹ 


sprzedawane. Proszę napisać 
kartkę korespondencyjną do 


Dr. A. OETKERA 
w Baden-Wiedeń. 


warzystwo znajduje się pod najści-| | Tękan, Fsiączania: do Nowsro Saos Ohyrowa, Sambera, 8 Stanisławow. 1-10 p. poł, p. osob. Nr. 114 eo niedzielę, asa przez Sachę. Połączenia: od Orłowa Należy nważeć na to, by o- 
ślejszem nadzorem paratiałnego urzę- | Orłowa, Tamno inii, Jaai Dora Jaworowa; Sianek, Skora Stojanowa. czwartki | święta z Tarnowa. Polączenia; Zakopanego, Zwardonia, Żywęs, Bielska p= ob Dr 
du w Wippach, tak, że jakiekoiwiek | Sekala, Cbyrowa, Sambora, Stanisławowa, 11.55 w nosy, p. oseh. Nr, 47, do Nowego z Nowego Sącan, Szozncina. I Wadowie przez Kalwaryą. trzymać prawdziwe wyroby Dr. 
nadnżycie jest wyklnczone. — Przy Potutoń, kopyczyniec, Źźbaraża. Bącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 1'24 p. poł, p. osob. Nr. 14 ze Lwowa. Połą- 1188 w osy, p. posp. Nr. $ 3 Więdnis Qetkora. 
większych dostawach niższe ceny. 115 po poł p. osob. Nr, 83 do Suchej, Oświę Źwardonia, Zakopanego, ow Stróż czenią z Sambora, Stryja, oaitownę 80- Połączen!a: z Karlsbadu, Pragi, Opawy 
oimia przez Podgórze-Płaszów, Połączenia Nowego Zagórza, Sambora, Sianek, Bory- kale, Uynowa, Jasła, Roswadowa, Nadbrze- Wrocławia | Berlina. przez Frzeb inię, Me 


Towarzystwo Bol, w Kippach (kraina). 


Nakładem wydawnictwa „Głosu Narodu“ Sp. z ogr. odpow. Redaktor 


odWadowie i Bielska pzrea Kaiwaryę., 


sławia, Stryja, Stanislawowa 


m. Á å nn "==""ep=""e" " Ją MKARZTNNNE" NE M 


sia, Nowago Sącza, Kiróż, Jaala, Ssesuelna. 


sakwy. Potereburga. W arit: wy 


odpowiedzialny Jan Matyasik. — Drukarnia „Głosu Narodu“, w Krakowie pod zarządem J, R. Dobrzańskiego, Eon 


